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Z d o b y c ie  fo r tu   ̂ S b i
ARM  J A  CH IŃ SK A  W PEŁN Y M  O D W RO CIE. — S Z A P E J ZDOBYTE P R Z E Z  JAPOŃCZYKÓW .

ODWRÓT A R M JI C H IŃ SK IE J.
LONDYN, 3. 3. (wł.) A rm ja  chiń 

oka pod Szanghajem  je s t w pełnym  o- 
dwroeie. Do szeregów w krad ła  sio de­
m oralizacja, w skutek czego rabunk i i 
podpalan ia  są n a  porządku dziennym. 
~W  pościgu ca  cofająeym i sio chińczy­
kam i b io rą  udział ta k  w ielkie ilości sa­
m olotów  japońskich, jak ich  dotychczas 
jeszcze nie w idywano. Sam oloty te bez 
p rzerw y  w racają  n a  lo tn isńo i, po zao 
pa trzen iu  sic w bomby, s ta r tu ją  po­
nownie.

POD HURAGANOW YM  OGNIEM.
O statn im  punktem  oporu chińczy­

ków nad Szanghajem  by l fo r t W usung, 
k tó rego  kom endant nie usłuchał rożka 
zu  uaazelnego wodza w ojsk chińskich, 
gen. C aj-T in -K aja  i nie chciał ustą­
pić, w skutek  tego już  w czoraj fo rt zo­
s ta ł okrążony. K om enda ajpońska zde­
cydow ała sic na zniszczenie fo rtu  og­
niem  huraganow ym . Przez całą noc ze 
środy  na  czw artek fo r t ostrzeliw any 
b y ł e  dział ciężkich i z moździerzy. W 
ostrzeliw aniu  b ra ły  udział wszystkie 
ok rę ty  japońskie, sto jące n a  rzece 
Jang-T se.

POŚCIG ZA CHIŃCZYKAM I.
O statnie punk ty  oporu w W u-Soug 

zostały zlikwidowane przez w ojska ja . 
pońskie. P iechota japońska, poprze­
dzana przez czołgi i sam oloty pan cer­
ne posuw a się y.cdłuż kanału . Obsadzo 
no N an - Szjang, w skutek czego połą­
czenie S zanghaju  z N ankinem  jest 
przerw ane.

Jedenasta  dyw izja  japońska, ściga­
jąc  ustępującą a rm je  chińską, zaję ła  
dziś rano  K ja  - T ing - S jen  i Czen - 
Su, gdzie m ieściła sie do niedaw na 

'g łów na kw atera  19 a rm ji chińskiej.
Szef !« tabu japońskiego rozkazał 

ścigać chińczyków ta k  długo, póki nie 
złożą broni. Sam oloty japońskie bom­
b a rd u ją  nową lin je  okopów chińskich, 
w ybudow anych w odległości 20 klin. od 
Szanghaju . Dziś zburzono bombami 
s tac ję  kolejow ą K un  - Sang oraz most 
na  rzece N iuan. U stępujące w ojska 
chińskie podpala ją  wsie i m iasteczka, 
by  u trudn ić  japończykom  pościg.

PRZEZ PŁO N Ą C E S Z A P E J.
Japońska 9 dyw izja, po gwałtow- 

i.-ych w alkach na bagnety , w yparła  o- 
s ta le  c n ie  chińczyków z dzielnicy Sza­
re j .  W alk i toczyły sie w śród płonących 
domów, ponieważ cała dzielnica przed­
s taw ia ła  sie dziś rano, jako  morze 
ognia, p rzeryw ane gdzieniegdzie czar- 
nem i p lam am i pogorzelisk.

Czołgi japońskie p rzedarły  sie pmez 
ogień i rozpoczęły pościg za ustępu­
jącym i chińczykam i. C ała dzielnica 
Szapej jest już  za ję ta  przez japoń­
czyków.

ZAGROŻONE K O N C ESJE.
P eża r S a p e j  zaczyna zagrażać dziel 

Bicy earopejsk ie j. S ilny  w ia tr przerzu 
ea płonące głownie n a  dachy domów w 
okolicach poczty głów nej i konsulatu 
angielskiego.

R ano gm ach poczty s taną ł w pło 
m ieniaeh. Na dnehn konsulatu  angiel­
skiego rozciągnięto p łótna, k tóre  są 
beznstannie polew ane wodą. K ilka bu­
dynków  na teren ie  koncesji europej­
skiej spłonęło

W YBUCH NA PA N C ER N IK U  
„IDZUMO“.

Dziś o godz. 11 rano w porcie Szang­
h a ju  wzniósł sie ku niebu olbrzym i 
up dymu. J a k  sie okazało, na jap o ń ­
skim  pancern iku  „Id*z;umo“ nastąp ił 
wybuch. P rzedn ia  wieża pancerna w raz 
z dwoma cieżkiem i działam i w yleciała 
w powietrze. W strząs by ł ta k  potężny, 
że w dzielnicach przylegających do 
porta , * okien powy la ty  w ały szyby.

Masy żelaza i pogiętej blachy posypa­
ły sie na dachy domów.

M nirj więcej w 20 m inu t po p ierw ­
szym eybuchu  n astąp ił d rug i wybuch 
na stojącym  opodal kontrtorpedow cu 
japońskim . Tym  razem  eksplozja w y. 
sadziła ty ln y  pokład.

Japońsk ie  sfery  wojskowe są zdania, 
że wybuch y-st dziełem agentów obeo-
go mocars*

FA ŁSZER Z PRZEKAZÓW  POCZTO­
W YCH RU TA  Z SOSNOWCA NARA- 

. ZIŁ MIN. POCZT I  T E L E G R A *. NA 
50 TYS. ZŁ. STRAT.

W ARSZAW A, 3. 3. (wł.) Fałszer­
stw a przekazów m iędzynarodowych, 
dokonyw ane przez n iejak iego  K ute w 
Sosnowcu (o czem pisaliśm y obszernie!, 
sk łoniły  m in isterjum  poczt i telegrafów  
do przeprow adzenia ścisłych doeho- 
dccń, przyczem okazało sie, że niiui- 
s to rjum  poniosło s tra ty  w wysokości 
50 tys. złotych.

M in isterjum  poczt, w związku z tą  
spraw ą wydało szereg zarządzeń, któro 
w przyszłości uniemożliwić m ają  tego 
rodcaju  oszukańcze m anipulacje.

JAN LEON BIAŁKOWSKI
Siarsz** Miernik Górniczy To warzy siw a Kopalń 
i Zakładów Hutniczych Sosnowieckich Sp. Akc. 

w Sosnowcu
zm arł w dniu 2 M arca 1932 roku.

W Z m a r ł y m  tracimy sumiennego i oddanego
pracownika.

C ześć Jego pamięci I
Towarzystwo Kopalń 

i Zakładów Hutniczych Sosnowieckich 
Spółki Akcyjnej.

. . .  . . .

N A PA D  NA K O PA LN IĘ . 
M asowy rabunek  w ęgła w N adrenjL

BERLIN , 3. 3. W  miejscowości W aL  
sum  (N adrenja), tłum  bezrobotnych 
w raz z kobietam i i dziećmi napadł 
wczoraj o zmroku na kopalnie węgla 
„Rhein 1“. Bezrobotni, po w yłam aniu  
desek w parkanie, w targnęli do składu 
W Q g l a  i rozpoczęli rabunek. Wywożo­
no wegiel na wózkach ręcznych i wy­
noszono w koszach.

P o lic ja  przez dwie godziny była  bez­
silna. Dopiero po przybyciu posiłków 
przecięto bezrobotnym  dostęp do ko­
palni. Dokonano 30 aresztowań.

 o -----------
TR U PY  LOTNIKÓW  FR A N C U SK IC H  

ODNALEZIONO W MORZU.
NOWY JO R K , 3. 3. W  pobliżu la­

ta rn i m orskiej Serita , p rzy  u jśc iu  rzeki 
L a P la ta , torpedow iec a rg en ty ń sk i od­
nalazł zwłoki trzech lotników  fran cu ­
skich, k tórzy  w raz z hydroplanem  spa 
d li wczoraj do morza.
Zwloki przewieziono do Buenos A ires 

gdzie odbędzie sie pogrzeb.

Rewelacje  s o c j a l i s t y c z n e g o  organu f ińskiego.
Tajne porooumienie między lappowcami i Hitlerem.

BERI IN , 3. 3. „V orw arts“ donosi % 

H elsingforsu , że organ  finlandzkiej so- 
c ja l - dem okracji „Snomen Social - 
D em okrat“ został skonfiskow any z po. 
wodu ogłoszenia rew elacyjnych doku­
mentów, stw ierdzających porozum ienie 
m iędzy lappow cam i a p a r tją  narodo- 
w osocjalistyczną w Niemczach.

Pucz lappowców m iał być ogłoszony 
w dniu 12 m arca  w tym  sam ym  dniu, 
jak  tw ierdzi dziennik, narodow i - socja^ 
liści m ieli dokonać zam achu w Niem ­
czech.

W ostatn iej chw ili władze fin landz­
kie zarządziły konfiskatą .Snom en So­
cial - D em okrat" za ogłoszenie szcze-

Marszałek Piłsudski w drodze do Egiptu.
W ARSZAW A, 3. 3. (wł.) M arszałek 

P iłsudsk i pruybyl dziś do K onstancy, 
skąd odjechał sta tk iem  do E g ip tu . Na 
spotkanie p. m arszałka m laje się z 
E g ip tu  przedstaw iciel Polski i specjal­

ny delegat rządu egipskiego.
F ederacja  żydów polskich w P ale­

stynie zwrócić się m a do m arsŁ Piłsud 
skiego z zaproszeniem , aby odwiedził 
kolonje żydowskie w Palestynie.

gółów tego porozum ienia.
W ygłoszone wczoraj przez prezyden 

ta  S v inhufvuuda przem ówienie przed 
m ikrofonem  rad jostac ji spowodowało, 
że w ielu lappowców usłuchało wezwa­
nia  prezydenta i w raca do domu.

W  głównym  ośrodku ruchu  — M am  
tsa la  pozostao z k ilku tysięcy zbrojnych 
lappowców zaledwie 700, w Salo ty lko  
300. Przyw ódcy lappowców usiłu ją  
zwerbować nowe siły, jednak bezsku­
tecznie.

M iędsy generałem  W alleniusem  a 
jednym  z przywódców doszło do aw an­
tu ry , podczas której gen. W allenius 
zerwał swemu przeciwnikowi odznaki 
wojskowe i ordery.

99
SENAT

P o lska  m usi b y ć  c z u j n a
BEZ D Y SK U SJI PR Z Y JĄ Ł  BUDŻET 

W OJSKOW YCH.
M IN IST E R JU M  SPRA W

W ARSZAW A. 3. 3. (wł.) N a dzisiej- 
szem posiedzeniu senatu, rozpatryw any 
był budżet m in isterjum  spraw  wojsko­
wych.

R eferent, senator W yrostek, w dłuż 
szem przem ów ieniu w ykazał koniecz­
ność u trzym ania  dotychczasowego sta  
nu cbro jeń  w Polsce.

N aw et B riin ing  i soc ja lis ta  B reit- 
scheid w Niemczech, niedwuznacznie 
dom agają  sic aneksj i Pom orza.

Senator W yrostek  w skazał dalej, że

Polska musi być czujna, gdyż Istnie­
je  sta łe  porozum ienie pomiędzy Niem ­
cami i Sowietam i.

W ciągu 24 godzin G dynia może być 
przez wrogów zam ieniona w griaiy.

Konieczne je s t podwojenie naszych 
jednostek bojow ych morskich.

Po przem ów ieniu senato ra  W yrost­
ka, senat p rzy ją ł bez dyskusji budżet 
m in isterjum  spraw  wojskowych.

Zkolei senat rozpatryw ał budżet mi 
n isterjum  sp raw  zagranicznych.

TEŚCIOW A PRZYCZYNA SAMO­
BÓJSTW A.

ZDUŃSKA WOLA, 3. 3. B uchalter 
m łyna udziałowego w Zduńskiej W oli 
Tadeusz Ju rek , liczący la t 27, ożenił 
się niedawno z 18-letnią M artą  P lu ­
cińską. Młode m ałżeństw o zamieszka­
ło u  m atk i żony.

Pożycie nie było szczęśliwe, gdyż 
teściowa, P lucińska, ustaw icznie czyni 
ła zięciowi jak ieś zarzuty. Dochodziło 
do sprzeczek, aż wreszcie energiczna 
teściowa w yrzuciła J u rk a  z domu.

Nie m ogąc przeboleć rozłąk i z żoną 
Ju re k  w ystrzałem  z rew olw eru odebrał 
sobie życie pod drzw iam i m iezkania 
P lucińsk iej. . .

P rzy  desperacie zualeziono lis t te j 
treści: Sam obójstw a mego w inna jest 
teśćioif
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nuwy dom p. Kubiczka.

SĄD N IE  ZEZW OLIŁ N A  ADOPTA-
O JĘ CÓRECZKI GORGONOW EJ 

PRZEZ ZAREMBJ&

Sśąj grodzki jak o  opiekuńczy we 
Lwowie, odmówił prośbie zastępcy pra- 
waego inż. Zarem by o adoptow anie cór 
k i Gorgonowej 4-letniej Rom any. Jak o  
motyw podano możliwość uszczuplenia 
praw  m ajątkow ych dzieci Zarem by z 
m ałżeństw a legalnego, w szczególności 
citasia Zaremby.

M ała R om ana m ieszka z inż. Zarem ­
ba, syn zaś jego  S taś zn a jd u je  się w dal 
czyni ciągu pod opieką szwagrów pp. 
Kudelków. O pow iadają o w zruszającej 
scenie pierwszego spotkania  z  ukocha­
ną przezeń siostrzyoską po w yjściu  Z a­
rem by z więzienia. Dziewczynka, cału­
jąc  się z bratem , zap łakała  i powiedzia­
ła mu: ja  nie m am  już  m am y.

.lak  z oioezenia inż. Zarem by dowia­
dujem y się, o trzym uje on eiągle listy  
z pogróżkam i, podpisane przez nieznane 
mn kobiety. W  listach  tych  ostrzegają  
go au to rk i m. in ,  by przesta ł się opie­
kować m orderczynią swego dziecka. 
Podobno Zarem ba przebyw a ciągle w 
domu i nie wychodzi na m iasto.

Piętnasty dzień strajku górników w Zagłębiu.

O JC IEC  ROZSZARPANY PR ZEZ PO­
CISK, T R O JE  D ZIEC I ŚM IE R T E L ­

N IE  RANNYCH.

W ieś K ryczew pow. krasnystaw sk ie . 
go by ła  m iejscem  trag ed ji, Mic:* Stanieć 
ta j wsi, S tefan  Meleszkc, znalazł na 
ewojem polu pocisk arm atn i. P rzyniósł 
go do domu i począł nieostrożnie n im  
m anipulować.

N astąp ił wybuch, k tórego s iłą  Me- 
łeszko został rozszarpany, zaś jego dzie­
ci, 18-letni Jan , 9-letnia A ntonina i 7-let 
n ia S tofanja, zostały straseliw ie pora­
nione.

W  beznadziejnym  stan ie  przewiozło 
no je  do szpitala.

„H RA BIN A " C IU N K IE  WICZG WA 
M IAŁA W SPÓ LN IK óW .

śledztwo sądowa przeciw  „hrabinie® 
M erji Cinnkiewiczowej napotkało na  
nowe zagadnienia, które m uszą być wy 
świetlone zanim  ak ta  spraw y znajdą 
się

w rękach p rokura to ra .
W  tych dniach sędzia śledczy dr. Wą_ 

o tr  odbył konferencję z naczelnikiem  
ur.sędu celnego w Zbąszyniu — stac ji 
granicznej, przez k tó rą  p. Ciunkiowiezo 
wa przejeżdżała w drodze

z P ary ża  do W arszawy.
U rzędnik celny, skonfrontow any z 

Jirabiną^C iunkiew iezow ą, rozpoznał ją  
jako  pasażerkę pooiągu paryskiego, a is  
kategorycznie zaprzeczył, jakoby Gma- 
kiowiczowa

przewoziła ze sobą większą 
ilość fu ter,

|gdyż m usiałaby zwrócić uwagę funkcjo 
n arju szy  celnych.

Ja k  słychać, w najbliższym  czasie 
m ają  nastąp ić  dalsze konfrontacja.

Z  toku śledztwa w ynika zaś, że Ciun 
kiowiezowa, aranżując aferę kradzie­
ży  fu te r i kosztowności, zakrojoną na 
ta k  szeroką skalę,

m usiała  mieć wspólników.
Dochodzenia taż idą w k ierunku  wy 

śledzenia osób, które u łatw iły  „hrabi­
nie" przeprowadzenie je j planów.

N A G ŁE OD W O ŁA N IE LITW IN O W A

M OSKW A, 8. 8, (wŁ) JPuzewodni- 
czący ro sy jsk ie j delegacji w Genewie, 
L itw inow  przybył dziś rano do Mo­
skwy.

N agłe odwołanie Litw inowa pozo- 
s ta je  w związku z sy tuac ją  -na D ale . 
kim Wschodzie.

Dzień, wczorajszy, jako piętnasty, 
strajku górników Zagłębia Dąbrow­
skiego i Krakowskiego minął zupeł­
nie spokojnie. Do żadnycjh awantur 
w ciągu całego dnia nie doszło.

Strajkowały, jak w doiu ubie­
głym wszystkie kopalnie zrzeszone 
w radzie zjazdu przemysłowców 
górniczych. Ogółem strajkowało oko­
ło 27.000 robotników.

Robotnicy, pracujący przy obser 
wacji, zjechali wczoraj normalnie do 
kopalni. Ogółem przy obserwacji za 
trudnionych jest około 1600 robotni­
ków.

Pracowały 4 małe kopalnie, nie- 
zrzeszono w radzie zjazdu.

ZJAZD DELEGATÓW Z. Z, Z.
Z UDZIAŁEM PREZESA MQRA- 

CZEWSK1EGO.
Wczoi-aj w Sosnowcu odbył się 

zjazd delegatów Z. Z .Z. z Zagłębia 
Dąbrowskiego i Krakowskiego, z u-* 
działem prezesa Z. Z. Z. inż. Mora- 
czewskiego. Przewodniczył obradom 
sekretar® Bogner.

Po referacie, wygłoszonym przez 
prezesa Moraczewskiego i po prze­
mówieniach sekretarza Bognera po­
sła Gardeekiego i poszczególnych 
delegatów, zebrani uchwalili rezolu­
cję, którą w streszczeniu poniżej 
podajemy:

„Zjazd delegatów Z. Z. Z., obra­
dujący w dn. 3 marca 1932 roku, po 
wysłuchaniu referatu prezesa M orar 
czewskiego, powziął następującą h- 
ehwałę:

1) 15-dniowa. bohaterska walka 
górników przeciwko obniżce nędz­
nych płac nie przyniosła zwycięstwa 
w ich słusznej i sprawiedliwej spra­
wie. Zjazd stwierdza, że obecny 
strajk ma charakter państwowy.

Jest to wnika o minimum egzy­
stencji §5.060 górników Zagłębia Dą 
browskiego i Krakowskiego, a więc
0 zdolność nabywczą 120.606 ludzi.

2) Rada zjazdu przemysłowców 
górni czy cli zasłania się fałszywemi 
cyframi, świadomie wprowadzając 
w błąd władze państwa, chcąc tym 
sposobem przeprowadzić swój nie­
cny zamiar. Zjazd stwierdza, że słu­
szność jest po stronie robotników. 
Robotnicy odgrywają dużą rolę w  
państwie, jako siła nabywcza, gdy 
natomiast olbrzymie zyski pracy ro­
botników przemysłowcy wywożą za­
granicę.

3) Zjazd delegatów stwierdza, 
że istnieją wielkie możliwości o- 
szczędnościowe,które mogą z powo­
dzeniem pokryć koszty dumpingu 
angielskiego na rynki skandynaw­
skie, bez konieczności uciekania się 
do obniżki głodowych zarobków ro­
botniczych.

Dla ratowania eksportu węgła 
przedewszystkiem winni zrobić po­
czątek przemysłowcy, oczywiście w  
odpowiednim stosunku do osiąga­
nych przez dziesiątki lat zysków, a 
następnie zaniechać redukcji górni­
ków i ezasu pracy.

4) Z. Z. Z. stwierdza, że w kie­
rownictwie strajku niema planowo­
ści.

5) Zjazd delegatów stwierdza; że 
stanowisko Z. Z. Z. w sprawie s tra j­
ku jest niezachwiane.

6) Zjazd przyjmuje do wiadomo­
ści sprawozdanie prezesa MoraezeW- 
skiego, który na konferencjach z 
poszczególnymi ministrami, prostu­
jąc kłamstwa przemysłowców, pod­
kreślał niezłomną wolę górników w 
walce o zagrożone place.
NIETJDA NE DEMONSTRACJE 

W MfLOWICACH.
W ż e ra j o godz. 4 popokw  jsłilo- 

wiciujj komuniści usiłowali urzą­
dzić masówkę.

Zebrało się okohi 250 osób, rekru 
tujccyot! się z'rnTo 'm  ży robotniczej
1 dzieci od 10 do 12 łat.*

Na widok policji zebrani rozpro­
szyli się na wszvstkie strony. Na 
tnieiscu pozostały'dzieci,.

, Roilkreślić"należy, że wśród ze­

branych nie widać było zupełnie ko­
biet, które dotychczas we wszyst­
kich niemal wystąpieniach rej wio­
dły.
KOMITET N IESIENIA POMO­
CY RODZINOM ROBOTNIKÓW 
STRAJKUJĄCYCH NA „SA­

TURNIE- .
Na ostatniem infarmacyjnem 

zebraniu robotników C. Z. G., utwo­
rzony został komitet niesienia po­

mocy materjainej najbiedniejszym 
rodzinom strajkujących robotnikowi 

W skład komitetu, na czele któ| 
regp stanął p. Musiał, weszło 30 osóS 
z grena robotników.

Członkowie komitetu odbyli wezft 
raj posiedzenie, na którem postano­
wili zbierać po domach dobrowolna 
ofiary w naturze i pieniężne.

Wydawanie ofiar odbywać się 
będzie w lokalu C. Z. G. przy ul. YVę 
groda Dolna, w domu p. Wajgla.

Co mówią o strajku przemysłowcy.
S tra jk  robotników górniczych trw a  

.inż 14 dni. Dotychczasowa w alka nie 
przyniosła  robotnikom  żądanych zmian, 
i n astro je  strajkow e uległy znaczne­
m u osłabieniu. Od samego początku 
s tra jk  przedstaw iał się d la  robotników  
ciężko i właściwie beznadziejnie. Jo ­
go ̂ dalsze przedłużanie może jed n ak  
przyniość skutk i daleko bardziej nie­
korzystne od tyeh, k tóre łączą się z sa­
m ym  stra jk iem , a  więc z przerw aniem  
p racy  i brakiem  zarobków w okresie 
jego trw ania .

J a k  w iadom oN egor oczny sezon wę­
glowy, z  powodu łagodnej zim y nie był 
szczególny, niem nie jednak  w produk­
c ji węgla nastąpiło  ja k  zawsze pewne 
ożywienie, w ynikające z potrzeby czy­
nienia zimowych zapasów przez na­
bywców. W  przem yśle węglowym se­
zon zimowy nawet, w czasie norm alnej 
k o n ju n k tu ry  gospodarczej, je s t okre­
sem najin tensyw niejszej p ro d u k c ji W  
chwili ta k  głębokiego kryzysu  i zasto ju  
w innych przem ysłach znaczenie jego 
uw ypukla s ię  lemwięcej i poważnie li­
czyć się należy ze znacznym spadkiem  
zamówień na  węgiel z nastan iem  wio­
sny i la ta . Praw dopodobnie więc tego­
roczny sezon wiosenny i letn i będzie dla 
przem ysłu węglowego kształtow ał się 
bardzo niekorzystnie, a tem sam em  
ukształtu je  się podobnie dla Robotni­
ków.

W  tej chwili jesteśm y n końca zimy, 
k tó ra  niespodziewanie całkiem  p rzy b ra ­
ła w Ińtym  na ostrości 1 jeszcze dotąd 
się przedłuża. Są to  niew ątpliw ie jednak  
ostatnia tygodnie, jeśli nie dnie, zim na 
1 popytu na węgiel. Są tc  zarazem  osta­
tn ie chwile, k tóre  robotnicy m ogliby 
w ykorzystać.

Przedłużenie lub skrócenie sezonu 
nie leży w ludzkiej mocy.

Z chwilą, gdy  on się skończy nie po­
mogą najlepsze naw et chęci. K ażdy 
dzień przestrajkow any obecnie nie da 
się w .przyszłości od-robić, jest on prze­
to  i musi być, niestety, dla robotnika 
straconym  bezpowrotnie

Do tego m om entu dołącza się  drugi, 
k tó ry  może również odbić się ujem nie 
na sy tuacji w przem yśle węglowym. 
Z nany jest fakt, że już dzisiaj niektóre 
przemysły,, będące odbiorcam i kopalni 
dąbrowsko - krakowskich, wskutek prze 
dłużania się stra jku , zaczynają odczu­
wać brak węgla. Niemożność dostaw y 
węgla przez te kopaluie spowoduje w 
rezultacie u tra tę  odbiorców, którzy skłe 
ru ją  się do kopalni górnośląskich.

W  ten sposób kolo konsum entów  
przem ysłu górniczego dąbrow sko-kra- 
kowskięgo zacieśnia się i, w razie da l­
szego trw an ia  s tra jku , może zacieśnić 
się na dobre. Pozyskanie utraconych 
odbiorców nie jest łatwe, a w każdym 
razie w ym aga czasu, k tóry  tak  dla p rze­

m ysłowca, ja k  i dla robo tn ika m usi sift 
w yrazić  pew ną sum ą s tra t.

O tyeh  m om entach nie należy srs®> 
m inąć, zwłaszcza w chw ili obecnej.

P rzedłużanie  się s tra jk u  przynosi w 
tych w arunkach  s tr a ty  dla przem ysłu, 
ale -temsamem, i to w znaczniejszym  
stopniu , d la  robotnika, k tó ry  je s t p rze­
cież z ty m  przem ysłem  zw iązany, a  dziś 
zn a jd u je  się w w yjątkow o niepom yśl- 
nem  położeniu m aterja lnem .

S ą to  więc m om enty n adw yraz  isto. 
tne.

Dziś rzeczą je s t jasn ą , że s tra jk  wi- 
doków powodzenia n ie  ma.

U chw ały  kongresu  delegatów  O. Z. 
G., k tó ry  odbył się w d n iu  1-go fcm. w 
Sfosnowcu są  tego najlepszym  dowodem. 
Panow ie C. Z. G. by li bardzo prędcy 
p rzy  powzięciu deeyzyj s tra jkow ych i 
w momencie rozstrzygan ia  o s tra jk u  
wzięli w ręce in ic ja tyw ę, podejm ując 
walkę, a tem sam em  p rzy ję li wobt.v ro­
botników  odpowiedzialność za je j  wy­
niki.

W  rezolucji, uchw alonej n a  wspom 
n ianym  kongresie w dn iu  1-go bm.. po­
stanow iono w praw dzie stra jkow ać, leer 
rów nocześnie postanow iono zwołać ogol 
ną  ko.ilcrencję delogatów, „któraby za­
w iesiła w alkę zgodnie z wolą robotn i­
ków" w razie w yłam yw ania  się rofiot- 
ników, lub z innych przyczyn. Ozem je s t 
podobna rezolucja, ja k  nie m oralneni 
załam aniem  się?

'Wszak panowie z C. Z. G..od począt­
k u  w iedzieli w jak ich  okolicznościach 
rozpoczynali s tra jk  i m ieli ze s trony  
przeciw nej w yraźne oświadczenie, ż® 
w sy tuacji, w k tó re j sie przem ysł '.cę­
gi o znajduje , w ysunięte przez niego ż ą ­
dania nie m ogą ulec żadnej zm ianie. 
Dziś p. S tańczyk w „Gazecie R obotn i­
czej" przew iduje zakończenie s tra jk u  
bor osiągnięcia zam ierzonych celów. 
R ezu lta t ta k i można było zgóry i od 
początku przewidzieć,

Czyż wolno więc było organizow ać 
i naw oływ ać do s tr a jk u  robotników, 
pozbaw iać ich zarobków i narażać na  
nędzę?

Czy wywołania*, rozgoryczenia w.śród 
robotników  z n ieudan ia  się ca łe j ak c ji 
1 straszenie  tern w szystkich naokoło, 
jak  to  czyni p. S tańczyk, m iało  być w# 
hec tego jedynym  osiągalnym  celem?

Dziś widzą panow ie z C. Z. G„ że po­
szli za daleko, ale b rak  im szczerości, 
by m ogli otw arcie i jasno  powiedzieć 
to robotnikom .

K ażdy dzień s tra jk u  je s t dniem  bez­
pow rotnie straconym . O tein powinni 
pam iętać  wszyscy i dlatego. jeśli je s ł 
rzeczą jasn ą , że s t r a jk  n ie  może przy­
nieść zm iany sy tuacji nie powinno się 
zwlekać z jego zakończeniom  i to jak- 
najszybszem , bo szkoda każdego dnia.

pracy za'zakończeń em strajku górników
w Z agłębili,

M AkbZAWA, 3. 3. (wl.) Mini- szym ciąstn. 
sterjum pracy i opieki społecznej 
ogłosiło oficjalny komunikat w spra 
wie strajku i wypadków w Zagłę­
biu DąbrowsMeni i Krakowskicm.

Ministerjum stwierdza, że strajk 
nie objął Górnego Śląska, co zre­
sztą nie wpłynęło na polepszenie się 
sytuacji na Górnym Śląsku, gdyż 
wydobycie węgla się zmniaisza I re­
dukcje pracowników trwają wdąl -

Sfrajk w Zagłębia Dąbrowskiein 
i Krakowskiem nie jest podyktowa­
ny troską o dolę robotnika, stwier­
dzić można bowiem już dzisiaj, ź© 
górnicy stracili 6 proc. rocznego 
zarobku.

Dalej ministerjum dochodzi do  
przekonania, że strajk winien byó 
jaknajryehlej zakończony w imię 
właśnie dobra górnika w Zagłębiu.



d z iw n e ; a l e  t y l k o  u  n a s
Oisór prawicy przeciwko idei p ań stw ow ej  w wychowaniu.

W dyskusji nad ustawami s/.kol- 
fcemi, które przyjęte zostały przez 
tejm dnia 27 lutego, najwięcej po­
cisków ze strony opozycji prawi­
cowej padło przeciwko idei pań­
stwowej, w której duchu ma być 
wychowywana młodzież szkolna w 
Polsce. Dla opozycji prawicowej 
wychowanie młodzieży w duchu 
państwowym jest tak dziwne * no­
we, że jeden z jej mówców ukuł na­
wet neologizm językowy, nazywając 
wychowanie w djehu państwowym
^statolatrją"—

Wvrazu tego dotychczas nie zna 
liśmy' — nie spotykaliśmy go ani 
w literaturze, ani w publicystyce 
polskiej. Jest on ukuty zapewne na 
wzór wyrazu „idolatrja" (kult bał­
wanów) i ma oznaczać zapewne pod 
niesienie idei państwowej do wyso­
kości kultu religijnego. Polsce gro­
zi, niewątpliwie, niejedno niebez­
pieczeństwo. Ale, jest bezwarunko­
wo przesadą obawa, że kult idei 
państwowej w Polsce podniesiony 
będzie do wysokości bałwochwal­
stwa.

Odzież to i kiedy państwowość 
polska miała swych bałwochwal­
czych kapłanów? Czy wtedy, gdy 
za czasów Rzeczypospolitej przed­
rozbiorowej każdy poszczególny 
szlachcic, choćby ciemny i jawnie 
pozostający na płatnej służbie u ob- 
eycłi i wrogów, miał możność wy­
wyższyć kaprys swojej woli ponad 
wszelki interes państwowy, ponad 
całość, godność, bezpieczeństwo i 
niepodległość państwa? Kiedy po 
póltorawiekowej blisko niewoli, w 
jaką wpadliśmy właśnie wskutek 
takiego stosunku warstwy kiero­
wniczej do państwa, odzyskaliśmy 
wreszcie po krwawych wysiłkach 
niepodległość, stosunek tych, którzy 
wystąpili na widownię życia pań­
stwowego był, zaiste, bardzo dałebi 
»d bałwochwalstwa. Sejmokracja 
oietylko nie była skłonna składać 
ofiar bałwochwalczych na ołtarzu 
państwa, ale traktowała je jako 
karczmę zajezdną, w której można 
się wyspać i najeść do syta, zwy­
myślać przytem gospodarza za 
wszystko, co nie dogadza „gościom".

W Polsce dzisiejszej istnieje już 
wprawdzie liczny i potężny obóz, 
który rozumie, co to jest państwo. 
Ale dalecy jeszcze jesteśmy od tego, 
by idea państwowa weszła w krew 
obiegową świadomości całego spo­
łeczeństwa. Jeszcze i dzisiaj wszel­
kie trudności i niepowodzenia ży­
ciowy skłonni jesteśmy przypisy­
wać państwu lub jego organom. 
Jeszcze i dzisiaj daleko głośniej 
lu- mi nuta domagania się praw, 
aniżeli zrozumienia obowiązków wo 
hec państwa.

Bynajmniej nie są jeszcze rzad­
kością u nas ludzie, którzy czasy 
zaborcze wspominają z rozczule­
niem, czasy niewoli, czasy zaborcze 
jako „lepsze" aniżeli dzisiejsze. 
W samym sejmie właśnie przy spo- 
sobności dyskusji nad ustawami 
szkołnemi rozlegały się podobne 
głosy. Dyskusja nad potrzebą wy­
chowania młodzieży szkolnej w du­
chu idei państwowej i opór przeciw 
ko temu postulatowi ze strony pra­
wicy, jest właśnie przedziwuem z ja

wiskietn w sejmie polskim. Postulat 
wychowania młodzieży w duchu 
państwowym ua całym świecie jest 
aksjomatem, którego wykonanie ro 
zumie się samo przez się. We Fran­
cji, w Niemczech, we Włoszech, w 
Anglji — wszędzie państwo jest ro­
zumiane jako najwyższe dobro na­

rodu, jako organizacja jego życia, 
bezpieczeństwa i istności.

Byłoby, ostatecznie, rzeczą zro­
zumiałą, gdyby przeciwko potrzebie 
wychowania młodzieży szkolnej w 
duchu państwowym protestowała 
w sejmie jakaś part ja anarchistycz­
na. ółe takiej — urzędowo przynaj­

mniej — w sejmie polskim niema. 
Jeśli z protestami przeciwko „sta- 
tolatrji" występuje prawica, tłuma­
czy się to chyba tern, że właśnie w 
tej partji zagnieździł się atawizm 
ducha anarchji staroszlacheckiej, 
która zgubiła niegdyś Rzeczpospo­
litą. Asper.

e k ł s ł j  g  m a g a

Komedia krzywd niemieckiego szkolnictwa.
Pod dykiando pieniędzy z Berlina.

Rokrocznie powtarza się w sej­
mie i senacie taka sama scena. Oto 
wtedy, kiedy na porządku obrad na 
szych ciał ustawodawczych znaj­
dują się sprawy szkolne — z ław, 
zajętych przez posłów narodowości 
niemieckiej podnosi się przedstawi­
ciel tej mniejszości i wypowiada 
gorzkie żale na „ucisk" i „krzywdy" 
jakich w Polsce zaznaje szkolnictwo 
niemieckie. Jest to scena, co roku 
się powtarzająca i co rolni odświe­
żająca jeden i ten sam repertuar 
narzekań. Oczywiście, taki dorocz­
ny „protest" w sejmie i senacie jest 
skwapliwie poławiany zagranicę; 
prasa niemiecka już stara się o to, 
by mu nadać na świecie jaknajwięk 
szy rozgłos.

Ostatnio znów się identyczne 
scena powtórzyła. Gdy w senacie roz 
prawiano nad budżetem minister 
jum oświecenia publicznego, pp. 
Pant i Utta znów rozdzierali szaty 
nad pokrzywdzeniem szkodnictwa 
niemieckiego w Polsce, nad „ucis­
kiem", jaki w dziedzinie kultural­
nej niemiecka mniejszość u nas rze­
komo znosi. Tym razem jednak 
panowie Pant i Utta spotkali się ze

stanowczą odprawą, daną im przez 
senatora Everta, tern wyrazistsza i 
dotkliwszą dla nich, że jako głów­
ny argument wysuwającą nieubła­
ganą wymowę cyfr.

Oto — jak sen. Evert wywodził— 
życie polityczne i kulturalne niem- 
ców w Polsce rozwija się bez prze­
szkód. Mają oni w naszych ciałach 
prawodawczych 9-u przedstawicieli 
A miljonowa rzesza polaków w 
Niemczech nie ma ani jednego przed 
stawiciela. Szkolnictwo niemieckie 
u nas obejmuje 77.000 dzieci. A na­
sze w Niemczech 506 — dosłownie 
pięćset sześć — dzieci. Czyli 167 ra­
zy mniej. Zestawienie to nabiera 
szczególnej jaskrawości, skoro zwa­
żymy, że mniejszość polska w Niem 
czech liczy ponad miljon głów. W 
tych warunkach wysuwanie „krzyw 
dy“ niemieckiej jest szczególnie cha 
rakterystyczne.

Ale sen. Evert ujawnił jeszcze in­
ne, nie mniej ciekawe liczby. Oto 
zastanowił się, skąd niemieckie or­
ganizacje kulturalne w Polsce czer­
pią — w obecnych ciężkich kryzy­
sowych czasach — te nieprzebrane 
środki, jakiemi dysponują, budzące

Delegaci min starium pracy w kasach chorych
Minister pracy i opieki społecz­

nej podpisał nominacje delegatów 
mini ster jum do wszystkich kas cho­
rych na terenie całej Polski. Dele­
gaci powołani zostali na zasadzie 
rozporządzenia prezydenta Rzeczy­
pospolitej o organizacji i funkcjono­
waniu mstytucyj ubezpieczeń spo­
łecznych z dnia 29 listopada 1930 r.

Delegaci ministerjum pracy będą

brali udział w posiedzeniach rady za 
rządzającej kas chorych, w konfe­
rencjach komisarzy, czuwać będą 
nad wykonywaniem budżetu, oraz 
badać {Poszczególne sprawy z polece­
nia ministerjum.

Instytucja delegatów umożliwi 
ministrowi pracy i opieki społecz­
nej ścisły kontakt z kasami chorych.

Wyniki sp su ludności a uposażenia pracowników
komunalnych.

Na podstawie obowiązujących 
przepisów i ustaw, wysokość pensyj 
prezydentów, burmistrzów, oraz pra 
cowników komunalnych regulowa­
na jest w zależności od liczby miesz­
kańców w danem mieście. W naj­
mniejszych miasteczkach wynagro­
dzenie burmistrza nie może przekra 
czać pensji urzędnika państwowego 
w 9-ym stopniu służbowym, w mia­
stach zaś wyżej 250.000 mieszkań­
ców — pensji urzędnika w H I stop 
niu służbowym. Podobnie wynagro­
dzenia maksymalne pracowników 
miejskich, zależnie od wielkości 
miasta wahają się między 9-ym a 
5-yrn stopniem służbowym pracow­
ników państwowych.

W wyniku ostatniego spisu lud­
ności szereg miast, które wykazały 
znaczne zwiększenie się liczby mięsa 
kańców, przeniesionych zostało do 
wyższych grup. W związku z tem 
w miastach tych przesunięte zosta­
ły maksymalne stawki uposażeń dla 
burmistrzów i pracowników. W 
praktyce sprowadza się to do możli­
wości podwyższenia pensyj burmi­
strzów i urzędników, którzy pobie­
rali dotychczas wynagrodzenia mak­
symalne, w dalszej zaś konsekwen­
cji — możliwość podwyższenia plao 
innych urzędników. Oczywiście, au- 
tomatycne podwyżki te nie nastąpią, 
wymagają one bowiem zmiany eta­
tów stanowisk.

Ogransozmie pracy młodocianych robotników.
Minister pracy i opieki społecznej 

wydał okręgowym i obwodowym inspek 
torom pracy zarządzenie w sprawie o- 
graniezenia pracy młodocianych ro. 
botników w hutach szklanych oraz w 
tych gałęziach przemysłu, w których 
wymagana jest praca ciągła, w dzień 
i w nocy.

Zarządzenie to podyktowane zostało 
względami na ogólną sytuację rynku 
pracy, wobec konieczności zatrudnie­
nia przedowszystkiem żywicieli rodzin, 
oraz ze względu na zdrowie młodocia­
nych robotników, dla których praca w 
hutach szklanych w charakterze bań­
ka rzy jest szkodliwa.

uzasadnione zdziwienie. Więc, na- 
przykład skąd osławiony „volks- 
bund" bierze przeszło 150 tys. zł. ro­
cznie na swoje „biuro", w którem 
pracuje przeszło 140 osób personelu. 
Oczywiście, tajemnicy tego nadmia­
ru środk. materjalnych, jakiemi roz 
porządzą „volksbund", czy inne nia 
mieckie organizacje w Polsce — pa­
nowie Pant czy Utta nie ujawnią, 
Wyjaśniają tę tajemnicę natomiast 
procesy, jakie ostatnio rozegrały 
się przed sądami w Łodzi i Byd­
goszczy.

Już w czasie procesu łódzkiego 
wyszły na jaw szczegóły które 
wskazywały na to, że podziemna ak 
cja Berlina jest odpowiednio zorga­
nizowana i obejmuje wszystkie nie­
mal ośrodki niemieckie w Polsce. 
„Opieka" pruskiego ministerjum o- 
światy nad szkolnictwem niemiec- 
kiem w Polsce nic ograniczała się 
do Łodzi. Jak swego czasu podał 
w r.1928 urząd spraw zagranicznych 
Rzeszy asygnował na szkolnictwo 
niemieckie w Polsce przeszło 4 mił- 
jony marek. Akcja germanizaeyjna 
prowadzona jest na wszystkich fron 
tach. Do»wodzi tego również ostatni 
proces w Bydgoszczy, który odsło-- 
nil rewelacyjne kulisy matactw nie­
mieckich na naszym gruncie. Pro­
ces ten powstał z okazji, że pomor­
scy hakatyści czuli się obrażeni
twierdzeniem, wypowiedzianem 
przez jednego z lojalnych wobec Pol 
rski obywateli bydgoskich, p. Kinder 
mana, iż przywódcy hakatystyczne- 
go „volksbundu" otrzymują z Rze­
szy wysokie subwencje na cele an­
typolskie i antypaństwowe. Zaskar­
żyli więc p. Kindermana, ale udo­
wodniono im, że oskarżenie opiera 
się na stuprocentowych faktach.

Stwierdzono niezbicie w trakcie 
przewodu sądowego, że z Rzeszy 
kierowano do Polski znaczne sub­
wencje pieniężne, które jednak do­
chodziły nie drogą bezpośrednią, a- 
le... przez Amerykę. Stwierdzono ró 
wnież, że pieniędzmi temi dyspono­
wał dyrektor departamentu urzędu 
spr. zagr. Preut, który w 3woim 
czasie był dyrektorem gimnazjum 
niemieckiego w Łodzi. Stwierdzono 
też, że dyr. JTreut przesłał drogą o- 
krężną via Ameryka 100 tys. dola 
rów, którą to sumę kontowano na 
nazwisko posła G-raebego. Stwier­
dzono wreszcie własnem przyzna­
niem się tegoż posła Graebego przed 
sądem, — że „volksverband" otrzy­
muje z Niemiec około 100 tys. zł. 
miesięcznie na utrzymanie agend nie 
mieckich w Polsce i że temi pie­
niędzmi dysponuje się ścisłe we 
(Bug instrukcyj, które każdorazowo 
nadchodzą wprost z Berlina.

Oto wiązka faktów, rzucających 
snop światła na akcję niemiecką, 
podsycającą ducha irrydenty w 
szkołach mniejszościowych w Polsce 
I wobeo tych niezbitych dowodów 
ma kto jeszcze śmiałość mówienia e 
„krzywdach" czy „ucisku" 1 Trzeba 
raczej mówić o nadmiernej cierpli­
wości, a jaką konszachty są tolero­
wane.

M.
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Zmiany w ubezpieczeniach społecznych.
Rc’diiKeja świadczeń kas chorych. — Ubezpieczenia robulrueze 

na starość.
Według wi-arogodnych. iaforma- 

cyj, iuinisterjałjiy projekt scalenia 
instytueyj ubezpieczeń społecznych 
przewiduje obniżenie składki pra­
cowników umysłowych do żaki. 
u bezp. przeciętnie z 8 do 3 i pół 
proc^ podnosi składkę robotniczą 
obejmując-a wszystkie, ubezpieczenia 
do 11.6 proc.

Z tych 11.6 proc. na ubezp. cho­
robowe szłoby 5.7 proc., na ubezp. 
od wypadków 1-3 proc. oraz na 
ubezp. na starość 4.6 proc, W ten 
sposób ubezpieczenie na starość 
wprowadzone byłoby częściowa 
kosztem obniżenia składki na ubezp. 
chorobowe z obeonych 7.6 do 5.7 
proc.

W związku z tran pozostaje ko­
nieczność poczynienia znacznych 
oszczędności na kasach chorych. 
Oszczędności te mają być podobno 
osiągnięte przez wprowadzenie o- 
płat za lekarstwa i porady lekar­
skie, wyeliminowane leczenia sa­
natoryjnego i chroników’ (co przy­
jęłyby ubezp. długoterminowe), o- 
graniczenie świadczeń dentystycz­
nych, obniżenie kosztów leczenia w  
szpitalach, ograniczenie czasu ko­
rzystania z zasiłków oraz wprowa­
dzenie zasady, że ubezpieetzojny za­
czyna korzystać ze świadczeń kas 
chorych nie natychmiast po zosta­
niu jej ezłonkiem, lecz dopiero po 
pewnym czasie opłacania składek.

*  *  •

Jak będą wyglądać takiemi ofia­
rami okupione robotnicze ubezpie­
czenia na starość.

Wedle uzyskanych przez nas in- 
formacyj, projekt ministerjalny 
przewiduje uzyskiwanie zasiłku w 
razie utraty zdolności do pracy po 
8 latach należenia do ubezpieczenia 
oraz — renty starczej po ukończę-

K R O N I K A .
KALENDARZYK .

Dziś: Kazimierza 
Jutro: Kuzebjnaza
Wschód słońca: 6.2S 
Zachód słońca: 5.31Piątek

R A D  J O
W A R S Z A W A .

Piątek, 4 marca.
11.20. Kom. m eteor. 11.45. Codzienny 

Przegląd P ra sy  Polak- 11.58. Sygnał 
ezasu z W arsz. 12.05. P ro g ram  na  et z. 
nast. 12.10. P ły ty . 13.10. TTrz. kom. P ań  
stwowego Inst. Met. 1315. Kom. gospod. 
1445. P ły ty . 15.15. Z życia Polsk. Zesp, 
Śpiew. 15.25. Odczyt p. t. Polaki słownik
feografiezny. 15.45. Giełda pien. oraz 

om. dla żeglugi i rybaków . 15.50. Tr. 
Ze Lwowa. 16.20. Odczyt z K rak. 16.40. 
P ieśni włoskie, 16-55. A ngielsku 17.10. 
Pochodzenie polsk. nazw roślinnych.
17.35. M uiyka salon. 18.50. RozmaitoścL
19.15. Przegląd  prasy  rolniczej. 19.25. 
P rogram  na  ds. nast. 19.30. W iad. sport.
19.35. Groźne następstw a po gryp ie  i an 
ginie. 19.45. P ras. Dz. R adj. 20.00. P oga 
danka mu.;. 20.15. K oncert sym f. z F ilh . 
W arsz. W  przerw ie feljeton l i t  p. t  
Mowa pisana. 22.40. Dodatek do P ras. 
Dz. R adj. 22.45. Urz. kom. P aństw . I n s t  
Met. i kom. polio. 23.00- M uzyka tanecz­
na.

W A R S Z A W A .
Sobota, 5 m arca.

11.20. Kom. m eteor. 11.45. Cod®. Prze­
leci P ra sy  P o lsk iej. 11,58. S ygnał czasu. 
12.05. P rog ram  na dz. bież. 12.10. Pora- 
ne szkolny ze Lwowa. 12.45. P ły ty . 13.lt) 
Urz. kom. Państw . I n s i  Met. 13.15. Ko­
m unikat gospod. 13.40. Pogadanka rola.
13.55. M uzyka. 1-1.90. P ogadanka roln.
14.15. Muzyka. 14.20. Pogadanka roln. 
14-50. P ły ty . 15,15. W iadomości wojsko­
we dla wszystkich. 15.25. „Przegląd wy­
daw nictw  perj."  15.45. Giełda pien. 15.50. 
P ły ty . 1610. R adjokronika. 10.30. Mu­
zyka lekka. 17.00 Nabożeństwo z W ilna. 
18.65. Słuchowisko dla dzieci. 18.30. Kon 
cert dla młodzieży. 18.50. Rozmai U, śei.
19.15. Skrzynka poczt, roln, 19.25. P ro ­
gram  na c]z. nast. 19.30. W iadom. spor­
towe. 19.35. P ły ty . 19.45. P ras. Dz. R adj. 
2000. „Na widnokręgu". 20.15. M uzyka 
lekka. 22.10. U tw ory  Chopina. 22.40. Do­
d atek  do P ras. Dz. Radj. 22.45. Urz, 
kom. Państw . Tiist. Met. i kom. polio, 
22.59. Mtisyka tm w z n ń  z dane. Adria.

niu 65 łat, względnie dla górnictwa 
i hutnictwa — po 60 latach.

Podstawowa stała kwota zasiłku 
wynosić będzie 18 A. miesięcznie, 
do czego po 3 latach dochodzić bę­
dzie 15 proc. uposażenia, a od 15 lat 
ubezpieczenia wysokość renty wzra 
stać będzie o 1 proc, rocznie i po 
35 latach osiągać będzie granieę 
maksyrrm !’ u równą podstawowej 
kwocie io /.i. plus 35 prac. uposa­
żenia.

W ten sposób robotnik zarabia­
jący 100 zł. miesięcznie po 3 latach 
I do 15 lat miałby pr-awp do mie­
sięcznej renty 33 zł. (18 zł. plus 
10 zł.), po 20 latach należenia do u- 
bezpieczenia 38 zł. (1S zł, plus 20 zł."), 
po 30 latach pracy 48 zł. i po 35 ła- 
ta eh  uzyskiwałby prawo do pełnej 
renty wynoszącej 52 zł. miesięcznie. 
Przy uposażeniu 160 sl. miesięcznie 
analogiczne renty wyniosą: 42 zł., 
50 zh, 66 A. i maksymalnie 77 zł.

4 4 * 2 - 2 Tą V w,orną nieścisłość rozwiąże W am  
jedyny w Polsce tygodnik  gazeta, 
streszczający to wszystko, co godnego 
uw agi zaszło w ubieg łym  ty g o d n ia  
w Polsce i n a  całym  świecie, p. L

KRONIKA POWSZECHNA
Znajdziecie w nim  najm ilszą lekturą 
dosłownie o wszystkiom, co W as in te­
resuje. Przepyszne, barw ne ilustracje  
są tak piękne, że oprawicie je w ram ki 
Każdy p renum erato r o trzym uje dwie 
duże książki miesięcznie — bezpłatnie: 
jedną powieść, drugą — popularno - 

naukową.
USIADŻ I PO R A C H U J:

4 razy ty g ed n lk i+ l książki (Biblioteka Dzieł Polskich i Biesiady Nau­
kowe)

M IE SIĘ C Z N IE  ZA 2 ZŁOTE. — — — — K W A R T A L N IE  ZŁ. 585.
Zamawiaj zaraz, od 1 maren, aby mieć komplet! 

P renum era tą  p rzy jm uje każdy Urząd Pocztowy na konto P. K. O. 123.44. 
Redakcja i A dm in istrac ja : W arszaw a, Żelazna B ram a 3 m. 4, teł. 409-84.

Zagłębie staje do walki o tańsze świsiio
AKCJA KUPIECTWA W SOSNOWCU. — W IELKIE ZEBRANIE  
PRZEDSTAWICIELI RÓŻNYCH INSTYTUCYJ I OROANIZA-

CYJ W DĄBROWIE.
Walka o tańsze światło prowa­

dzona jest w kilkunastu miastach 
Polski z niesłabnącą siłą.

Wszędzie zostały powołane do 
życia zrzeszenia abonentów prądu, 
które piowadzą wytężoną s ie ję  o 
zniżkę cen prądu.

W Częstochowie zrzeszenie kon 
suinentów prądu otworzyło specjal­
ne biura, które przyjmują od mie­
szkańców deklaracje 
o zrzeczenie się dalszego korzysta­

nia z prądu.
Do dnia wczorajszego biura, przyję­
ły ponad trzy tysiące takich dekla- 
rac-yj. "’H

Do akcji o zniżkę cen prąduj pro 
wad zoną przez Częstochowę, przy­
łączyła się również sąsiednia gmi­
na Mstów.

Na terenie Zagłębia akcja zaini­
cjowana przez kupieetwo 

poczyna przybierać realne formy. 
W dniu dzisiejszym zarząd sto­

warzyszenia kupców polskich w So 
snoweu ma odbyć w tej sprawie po­

siedzenie, na którem zostanie omó­
wiona sprawa podjęcia kroków dla 
przeprowadzenia zniżki cen prądu. 
Do akeji o zniżkę cen prądu przy­

łącza się również Dąbrowa.
Wczoraj, z inicjatywy stanu 

średniego w Dąbrów? e, odbyło się 
liczne zebranie przedstawicieli miej 
scowych stowarzyszeń. związków i 
crganizacyj, celem wszczęcia jak- 
najenergiczniejszej akcji 
przeciwko pobieraniu przez elek­
trownię okręgową Zagłębia Dą­
browskiego wygórowanej ceny za 

światło.
Na zebraniu tern postanowiono 

jednogłośnie d o m ag ać  się obniżki 
oaay prądu do 45 gr. za .kilowat-^o- 
dzinę i zniesienia o p ła ty  za liczniki 
po 3 latach ich używalności.
Walne zebranie wszystkich odbior­
ców prądu w Dąbrowie odbędzie się 

w najbliższych dniach.
Podobne zebranie ma być rów­

nież zwołane i w Sosnowcu.

Z walnego zebrania [związku podoficerów rezerwy
w Sosnowcu.

WYBORY NOWYCH WŁADZ ZWIĄZKU,
W lokalu własnym przy ul. Tea­

tralnej odbyło się doroczne walne 
zebranie członków związku podofi­
cerów rezerwy w Sosnowcu.

Zebranie Zagaił p. Parys, który 
powitał przedstawiciela zarządu o- 
kręgu, prezesa inż. Szlauera.

Po ukrnstytuowaniu się prezy- 
djum zebrania, w skład którego we­
szli p. Dyner przewodniczący, Prą 
czek i Korgnl asesorowie, sekretarz 
Rajzman. przystąpiono do składania 
sprawozdań zarządu, komisji rewi­
zyjnej, przysposobienia wojskowe­
go, sądu koleżeńskiego i t  d.

Po sprawozdaniach wywiązała 
się dyskusja, poczem ustępującemu 
zarządowi udzielono ahsołnforjum.

Przed przystąpieniem do wyboru 
władz, przewodniczący zawiadomił 
zebranych, że ustępujący zarząd wy 
jednał u adwokata Henryka Pajz- 
mana. b. podprokuratora bezpłatne

Nr. 63.

K A T  O W I e i  
Piątek, 4 marca.

11.45. Cotlz. Przegięci P rasy  Polsk iej 
z W anw. 11.58. Sygnał czasu. 12.10. Kon 
ce rt z płyt. 13.10. K om unikaty  *  W arsa
14.55. K om . Polsk. Zw. Zrzesz. Gospod. 
W oj. Sł. 15.65. Interm ezzo m uzyczne 
15.25. Odczyt z W arszaw y. 15.59. A udy­
c ja  dla chorych ze Lwowa. 16.20. Odczyt 
z W arsz. 16.40. F elje ton  Cioci H eli dla 
dzieci starsz. 16.55 T r. z W arsz. 18.50. 
Rozmaitości. 19.05. Odcinek powieścio­
wy. 19.20. „Znaczenie w łasnego dostępu 
do m orza“. 19.40. K om unikaty  sportow e 
19.45. Tr. z W arsz. 22.50. P rog ram  na 
dz. nast. 23.00. Skrzynka poczt, w jęs 
franc.  o—-e —
T E A T R  M IE JS K I W SOSNOW CU

Dziś w piątek, dnia 4 m aren o god®. 
8.30 w i cez. po cenach zniżonych od 50 
gr. do 1.90 zŁ fascynująca sensacja w 
3 ak tach  „Pociąg widmo". In te re su jąca  
ta  sztuka o specyficznie am erykańskim  
hum orze daje dużo emocji widzowi, w y 
w ołując naprzem ian uczucie strachu  i 
wesołości 

W sobotę popołudniu o godz. 4-ej dla 
młodzieży szkół średnich „Grube ryby**, 
kom edja w 3-ch aktach M. Bałuckiego.

W  sobotę wieczorem o godz. 8.30 — 
ciesząca się dniem  zainteresow aniem  
„Sztuba" K azim ierza Łęczyckiego, k tó­
ra  zdobyła sobie p rzychylną opinję p ra  
sy i publiczności za s ta ra n n ą  w ysta­
wę, doskonałą grę w szystkich wykona w 
eów i  ak tu a ln y  problem.

„U lica" sensacyjna i głośna sztuka 
A. Rieea wejdzie w najbliższym  czasie 
na re p e rtu a r  naszego tea tru . Reżyse­
ru je  ulicę p. E. Szafrański. U dział bie­
rze cały  zespól, oraz statyści.

porady prawne dla członków zwiąa 
ku, których udziela w swej kaneeła- 
rji przy ul. Małachowskiego 10, w 
godzinach od 16.30 do 19.

Wybory dały wynik następują­
cy: pp. T. Dyner, K. Januszewski, 
SŁ Czajkowski, E. Rajzman, Boba, 
Jan Sborus i S t  Sularz. Kom, rew.: 
pp.: GniatMk przewodniczący, Pa­
rys i Radosiński członkowie, kom, 
sądu kol. pp.: Boba przewodniczą­
cy, Januszewski, Berke, Związek i 
Skoms.

Następnie odbyło się posiedze­
nie członków nowoobrauego zarzą­
du, który ukonstytuował się nastę­
pująco: p. Dyner prezes, Januszów 
sfd wiceprezes. Rajzman —  sekre­
tarz, Czajkowski— skarbnik. Su­
larz — zastępca sekretarza, Boba— 
zastępca skarbnika, Skorus — ław­
nik.

Ogólna.
Przy  neuralg jl, m igren ie  i bólach 

wszelkiego rodzaju  d z ia ła ją  tab letk i 
Toga! szybko i pewnie. N aw et w .chro­
nicznych w ypadkach osiągnięto przy  
pomocy T ogalu  niezw ykle pom yślne re ­
zu lta ty . Przeszło 6000 lekarzy  wyraziła 
swe uznanie d la  skuteczności dz iałan ia  
Togalu. W ypróbujcie więc sam i, lee» 
żądajcie zawsze ty lko oryginalnych 
tab letek  Tognl, niem a bowiem nic lep­
szego! We wszystkich aptekach. Cena 
Zł. 2 . -

 _o-------
Z KIełt?.

(k) Na bezrobotnych. Z am iast kw ia­
tów na grób inspektora p racy , inż. C ho. 
rossewskiego, koledzy i koleżanki in- 
Kpektoratn p racy  4-go o k ręgu  sk ład a ją  
as bezrobotnych w K ielcach 78 zł.

(k) Zebranie sekcji s to la rsk ie j i  cie­
sielskiej. Zw. związków zawodowych 
robotników  przem ysłu drzewnego, od­
dział w K ielcach, zaw iadam ia człon­
ków sekcji s to larsk ie j i  ciesielskiej żs 
w niedzielę dnia 6 bm. w lokalu  „Dźwi­
gni", p rzy  ul. Bodzentyńskiej nr, 33 od. 
będzie się zebranie.

Spraw y bardzo ważne.
(k) Nowy zarząd tow arzystw a nau­

czycieli szkol średnich. Odbyło się wal­
ne zebranie kieleckiego kola to w arzy ­
stw a nauczycieli szkół średnich. Ze 
spraw ozdania prasssodniczącego koła 
w ynika, że p raca  koła eta jo się z każ. 
dym  dniem  obfitsza. Urządzono 7 po­
pu larnych  odczytów, w ystęp m iędzy­
szkolny młodzieży kieleckiej na rzecz 
bezrobotnych na  G órnym  Śląsku, zor­
ganizow ano dw a w ystępy K . Rychle, 
rów nej itp. N adto w alne zebranie u- 
chw aliło przesłać na rzecz kom ilelu 
budowy poi. gim nazjum  w Nowym By­
tom iu 850 zł.

Do nowego zarządu weszli: J . Ru- 
phw ał, j&ko przewodniczący, dr. 3. 
Klim czyk. Cz. M ichniak, J . S trasz, M. 
Okólska, Br. Oszubski, W. Tw ardow ­
ska, M. Tylusińska, J .  W yrzykowska, 
J . Zagała, J . Zając i M. W iercińska.

(k) Kradzieże. O strowieckiem u Zy­
skowi, sam . w K ielcach przy u l.'K oziej 
nr. 13. n ieznany  złodziej po oderw aniu 
deski sk rad ł z jogo budki przy  ul. W ar 
szawsłdej nr. 4, czekoladę, w artości *50 
złotych.

— W aw rzyńczykow i Józefowi, żaru. 
w K ielcach na przedni. Kawedezyzna 
nr. 3, podczas ta rg u  na  p lacu  W o! no. 
ści w K ielcach, nieznana kobieta sk ra  
d ła  z kieszeni 5 zl. Ja k o  podejrzane o 
w spółudział w tej kradzieży zatrzym a­
no . K u re k ' Zofję i W ojtasik  H eleną 
m ieszkanki wsi Łukowa, gin. Sobków, 
pow. jędrzejowskiego. '



Prąd elektryczny na posiedzeniu rady
mieiskiai w Kielcach.

’/W IEK SZEN IE LICZBY EGZEKUTORÓW M IEJSKICH. —
^ W N ro s ia  w  SPR. p r ą d u  e l e k t r y c z n e g o . -  ż y c z l i-

"  WE STANOWISKO RABY DO AKCJI ELEKTRYCZNEJ.

Oiiegdaj przy szczelnie zapełnio­
nej gal er j i odbyło się posiedzenie 
ra<ty miejskiej w Kielcach.

Po odczytaniu protokułu z ostat 
niego posiedzenia rady i komunika­
tów prezydjum rady. wpłynął nagły 
wniosek magistratu, aby zwiększyć 
liczbę egzekutorów miejskich do 
ściągania zaległych podatków. Na­
głość wniosku, jak i sani wniosek 
mimo sprzeciwu dr. Pelca, rada 
miejska uchwaliła. Postanowiono 
przyjąć 3 czasowych inkasentów na 
j rawach egzekutorów którzy wy­
nagradzam będą 3 proc. od sum za- 
m kasowanych-

Z kolei przesunięto 7 punkt po­
rządku dziennego na 3-ci i przystą­
piono do sprawy prądu elektrycz­
nego, w której zabierali głos prawie 
wszyscy przedstawiciele klubów\

Na wstępie prezes rady miej­
skiej Massalski odczytał odpowiedź 
zarządu elektrowni w Kielcach na 
pismo magistratu w sprawie obniż­
ki cen za prąd elektryczny. Miejsco 
wy zarząd elektrowni zawiadamia 
magistrat, że nie jest on upoważ­
niony do obniżki cen za energję e- 
lektryczną i w tej sprawie musi po­
rozumieć się z radą nadzorczą w 
Brukseli. Następnie radni zgłosili 
3 wnioski w sprawie wszczętej 
przez ludność akcji bojkotu prądu 
elektrycznego.

W pierwszym wniosku r. Lu kaw 
ski żąda, aby magistrat zapalał na 
ulicach miasta i placach publicz­
nych co drugą lampę, r. Wiślicki z 
PPS domagał się, aby magistrat 
cprzedsS elektrownię, by nie rości­
ła sobie pretensji za światło palone 
bas liczników oraz za ich dzierżawę 
sa «zas trwania strajku.

W odpowiedzi na wnioski Łu­
kawskiego i Wiślickiego zabrał głos 
prez. miasta meo, CSehofwBki, który 
wyjaśnił, źe magistrat na podstawie 
zawartej umowy z elektrownią miej 
ską nie ma prawa żądać od elek­
trowni zapalenia co drugiej lampy 
na ulicach miasta, gdyż umowa mó­
wi wyraźnie, że odległość jednej 
lampy od drugiej w śródmieściu 
może wynosić najwyżej 50 mtr., na 
peryferjach miasta 100 mtr. Według 
praż. miasta możnaby jedynie za 
zgodą elektrowni zmniejszyć siłę 
lamp o 50 proc., oo poniesie znaczne 
koszty. Co do wniosku r. Wiślickie­
go prez. meo. Cichowski wyjaśnił, 
że bojkot prądu elektrycznego nie 
może być uważany za wis major 
(siłę wyższą) i magistrat nie może 
i nie ma prawa żądać w imieniu 
wszystkich konsumentów od ełek-

Z Sosnowca.
INSPEKCJA MAGISTRATÓW.

Onegdaj i wczoraj bawił w Z a głę­
bin inż. Serednieki, radca woje wódzi w ł 
kieleckiego. Inż. Seredmeki w czasie 
swego pobytu przeprowadził inspekcje 
w magistratach zagłebiowakieh.

trowui, aby nie pobierała opłat za' 
liczniki i za światło, płacone ryczał­
tem, gdyż w tym wypadku stosunek 
elektrowni do konsumenta oparty, 
jest na podstawie specjalnej umo­
wy.

Trzeci zkolei wniosek w spra­
wie podjętego przez ludność bojko­
tu prądu elektrycznego zgłosił w 
imieniu klubu narodowego mec. Ku 
beeki.

Wniosek ten w streszczeniu 
brzmi: „Uznając, że cena za prąd
elektryczny i liczniki jest zbyt wy­
górowana) rada miejska uważa, że 
odruchowa akcja ludności m. Kielc 
wr sprawie obniżki cen za prąd i znie 
sienią opłat za liczniki jest celowa 
i słuszna.. Rada miejska chcąc 
zaakcentować swe życzliwe stanowi­
sko do wszezętej akcji, z akcją tą 
się solidaryzuje.

Pozatem radny mec. K ubecki 
zgłosił jeszcze jeden wniosek, aby 
dwa pierwsze wnioski jego poprze­
dników odesłać do komisji elek­
tryfikacyjnej magistratu, celem roz 
patrzenia ich w ciągu tygodnia.

Poddane pod głosowanie oba 
wnioski mec. Kubackiego rada miej 
ska‘ przyjęła prawie jednogłośnie i 
na tern, z powodu późnej pory. po­
siedzenie zakończono.
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OŚWIADCZAMY PANI,  te  Ił ydiu 
Palmolive wyrabiane jest z olejów 
oliwnych, palmowych i orzechó* 
kokosowych i nie zawiera isdnych 
innych tłuszczów. ,

Od tysięcy lat oleje te znane są 
I poszukiwane jako wypróbowane 
irodki podnoszące urodę; lecz nam 
dopiero udało sic pomieszać je według 
Specjalnej, recepty* 1 stworzyć w len 
sposób doskonałe mydło do pielęg­
nowania cery, o niezrównanem wprost 
działaniu: — Palmolive.

Tylko czysta cera jest prawdziwie 
piękna. Łagodna, obSta piana mydła 
Palmolive wnika w każdą porę, usuwa 
wszelki kurz i brud. A pomimo to dzia­
łanie jego jest tak łagodne, że nietylko 
nie drażni naskórka, lecz odwrotnie 
nadaje mu miękkość ł etaszycznoić. Pro-

ktorego G/orw ussywa

c/o pielęgnowania cery
simy zwrócić uwagę na rezultaty regu­
larnego pielęgnowania ciała mydłem Palm­
olive. A wówczas nikogo nie zdziwi, że jest 
to  najbardziej polecane i najwięcej roz­
powszechnione mydło na całym święcie.

¥& ' ł ! < r ’r,£? ’

Po oi anemu zasnął jnad brzegiem rzeki.
ŚMIERĆ WSKUTEK PRZEMARZNIĘCIA.

Wczoraj nad ranem na brzegu 
rzeki Brynicy w Milowieaeh snale- 
ziono jakiegoś nieprzytomnego męż 
ezyznę, który dawał słabe oznaki ży­
cia.

Wezwano na miejsce policję, któ­
ra rozpoczęła natychmiastowe śledź 
two. Przybyły lekarz udzielił niezna­
jomemu pierwszej pomocy lekar­
skiej, poczęta odwieziono go do szpi­
tala miejskiego w Sosnowcu.

Z dokumentów, jakie znaleziono 
przy nieprzytomnym mężczyźnie

okazało się, że jest to Robert Cudak, 
robotnik dyr. P. K. P. w Katowi­
cach.

Cudak, po kilka godzinach, nie 
odzyskawszy przytomności, życie za 
kończył.

Jak wykazało śledztwo, Cudak 
był w stanie nietrzeźwym. Prawdo­
podobnie, wracając * libacji pi­
jackiej, położył się na brzegu i za­
snął. Kilkugodzinny sen na mrozie 
spowodował śmierć.

(■) Kradzież roweru. Maciejowi 
Wcisło w Sosnowcu (Daleka), sk radzi o 
no roww, w a r t  *0 «L

(a) Kradzież 14M «L J u l j i  Xg,.jew- 
atrittj, «ni. przy ol. Bieleckiej S w S ł  
raowou, ukradziono z mieszka ni ■> 1404 
zł. gotówką.

Z Będzina.
(b) Zginął- rower. P. Ignacy D t 

da mieszkanioo wsi Zendok, gm. Ml*. 
Tzęoice, pozostawi! przed domem ro­
wer. Jakież byle jego zdumienie, kie­
dy po wyjściu > mieszkania skonsta­
tow ał fte rower znikną! bez śladu Po­
licja szuka.

W obronie własne; oblał awanturnika żrącym kwasem
ECHA P IJ A C K IE J  A W A N T U R Y  W  B Ę D Z IN IE .

Tragiczny finał pijackiej burdy 
rozegrał się przy ni. Małobgdzkiej 
w Będzinie.

34-łetai Franciszek Rzeźni czek 
(M&łobądzka 113), wróciwszy do do­
mu pijany, wszczął awanturę ze 
swym sublokatorem Tgnacym Ziębą, 
żądając od niego dwugh złotych na 
wódkę pod groźbą zniszczenia mu go 
łębnika.

Zięba, obawiając się o swój ptasi 
dorobek, wśród którego znajdowało 
się kiłka cennych okazów, wyszedł 
natychmiast z mieszkania, by zadość 
uczynić żądaniu gospodarza, do któ­
rego wybryków po pijanemu był 
zresztą przyzwyczajony.

Mimo tego Rzeźmczek w pija­
ckiej furji rozbił gołębnik, a skoro 
Zięba powrócił, rzucił się na niego z 
siekierą.

Zięba był bezbronny. Kilkakrot­
nie uchylił się od śmiercionośnego 
ciosu, gdy wzrok jego padł na bu­
telkę a żrącym kwasem. Jednym 
susem znalazł się przy niej i chlusnął 
cieczą w twarz napastnika, który 
wydawszy przeciągły jęk, wypuścił 
z rąk siekierę, chwytając się za o- 
czy.
% Nazajutrz zatrzymano Ziębę pod 
zarzutem zadania Rzeźniczkowi bar 
dzo ciężkiego uszkodzenia. Rzeźni- 
czek stracił lewe oko, twarz zaś po­
kryła jedna okropna rana.

Wczoraj Zięba stanął przed są­
dem okręgowym w Sosnowcu.

Po przesłuchaniu świadków i rze 
czowych wywodach adw. Rajzmana, 
który uzasadniał czyn oskarżonego 
obroną konieczną, sąd wydał wyrok 
uniewinniający Ziębę.

(s) Osobiste. P. Jan  Łengas, refe­
rent rady szkolnej powiatowej w Son. 
nowcH powrócił z 5-miosiccznyeh wyż­
szych stdujów samorządowych przy wol 
aej wszechnicy polskiej w Warszawie 
i z dniem 1 hm. objął urzędowanie.

(s) Zarząd sekcji dworców górniez*- 
tcehmeznych związku zawodowego pra 
cowników przemysłowych i handlo­
wych w Soenoweu ' podaje do wiado­
mości wszystkich zainteresowanych, 
że w niedzielą, o godzinie 10 i pół odbę­
dzie sic w lokalu związku w Sosnowca, 
ul. Warszawska nr. 22, I  p., zebranie 
członków zarządu sekcji.

Zarząd sekcji prosi zainteresowa­
nych o bezwzględne i punktualne 
przybycie na zebranie.

Sm erte*ns w'dciqi na szosie ood KieNmi.
73-LETNI STARZEC UGODZONY DYSZLEM -  DOZNAŁ PRZEBICIA

OZASZKL

Onegdaj na szosie wiodącej z 
Rudy - Strawczyńskiej do wsi Pio­
trowice, pow. kieleckiego, wydarzył 
się niezwykłe tragiczny i wstrząsa­
jący wypadek.

Szosą powracał do domu w godz. 
popołudniowych Mordka Lejbuś 
Sosnowski, lat 73, zam. we wsi Pio­
trowice, gm. Snoełiowice, a za nim 
jechało kilka furmanek.

Furmanie byli widocznie w dob­
rych humorach i postanowili urzą­
dzić na szosie wyścigi, w czasie któ

rych Władysław Zimny podczas wy 
mijania swego kolegi uderzył dysz­
lem wozu Sosnowskiego w głowę, 
tak silnie, że Sosnowski doznał prze 
bicia czaszki powyżej lewego oka, w 
którem wskutek zerwania głównego 
nerwu utracił także wzrok

Nieszczęśliwy, w czasie przewożę 
nia do szpitala w Kielcach, zmarł 
w drodze. 'Straszliwy ten wypadek 
na pozostałych furmanach wywarł 
piorunujące wrażenie.

Zimnego aresztowano.

Z CzeSadsd.
(a) i  życia powstańców śląskich w. 

Czeladzi W lokalu związku powstań, 
eów śląskich w Czeladzi odbyła sic 
herbatka koleżeńska bratnich organi- 
zacyj.

Gości podejmował prezes związku p. 
K  Biegański w towarzystwie członków 
zarządu. Celem herbatki było nawiąza 
aie bliższego koptaktu z bratniemi o r­
ganizacjami oraz uzgodnienie i wspól­
nego działania. Cel w zupełności został 
osiągnięty.

Wspólna pogawędka w serdccmej 
atmosferze wywarła na ueezstn’kacii b. 
miłe wrażenie.

(c) Kradzież'węgla. Policja na Pi A. 
skach nocy ubiegłej natknęła sin na 
trzech osobników, niosących węgiel na 
plecach, k tóry  pochodził z kradzieży. 
Zatrzymanymi okazali su; Witczak Mi- 
ehał i syn jego Stanisław, żaru. w Cze­
ladzi, Milowickn 101, oraz Jan  Plewm ak 
bez stałego miejsca zamieszkania.

-------o-------
Z Dąbrowy.

(d) Obchód imienin marsz. Piłsnd 
skiego w Strzemieszycach. Z in ic ja ty ­
wy komendy 4-ej kompan j i zw. strze­
leckiego ■ w Strzemieszycach - W iel­
kich, zostały zaproszone wszystkie or­
ganizacje, wójt gminy, Józef Gli­
szczyński, kierownicy szkół powszech­
nych M akarczyński i Musiał, celom u- 
tworzenia komitetu obchodu imienin 
marszałka Piłsudskiego.

Na akadem ji w dniu It) bin. od­
dział zw. strzeleckiego wystawi 1 ak­
tówkę p. t.: „Posiew Wolności".

Ponadto komendant kom panji p. J t  
z e t  Sietrccki zagiega, aby oddział w 
Strzemieszycach - Małych zorganizo­
wał komitet obchodu imienin m&rsżal* 
ką Piłsudskiego.
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NlGJ*r N IE  JE S T  ZAPO*y»».:>»■ 
m letać « aw ern zdrow ia, tem tiardzu-i. 
jeże li ju ż  c ie rp isz  na chorobę nerek. m  
cherza, WAtroby, kam ieni :żoleiow> ... 
zlej p rze m ian y  m a te r ji ,  na bo le a r t r c .  
tyczne cży podag ryczne , w zdęcie b rzu . 
eha o d b ija n ie  się  lub  sk lonnose do ob 
s trukejL  P ax n i.Ja j, że n ig d y  n ie  b<sdwjj 
za późne, o ile  będziesz używ a? zio: 
,D iu ro l“ G nseckiego (z kogutkiem ?, kró 
re  za p o b ie g a ją  n ag ro m ad zen iu  się w 
u s tro ju  aw asu  m oczowego i  innych  
szkodliw ych  d la  zdrow ia s u b s l a u o j .  
za tru w a ją cy c h  o rgan izm . W szelk ie  bó­
le u s tą p ią , g d y  w y trw a le  używ ać bo­
dziesz ziół „C iuro !". O słodzony odw ar z 
ty ch  z ió ł je s t  sm aczny , zupełn ie m e  
szkodtiw y i pow inien  być p ity  s ta te  
zam ias t h e rb a ty . D ziś jeszcze kup  p u ­
dełko o ry g in a ln y c h  zió ł „ D i u k u  , a y u y  
przekonasz  s ią  o dodatn ich  sk u tk ach  ich 
d z ia ła n ia  zalecać je  bodziesz i sw ym  
znajom ym . — Sposób użycia na opa­
kow aniu . — O ry g in a ln e  zio ła „D iuro l 
G aseckiega {z kogu tk iem ) s p r z e d a ją a p ­
tek i i sk ła d y  apteczne. R eg. M. S p r. 
W . n r. 1486:_____________________________

(d) O dznaczeni za  p rac e  n iepod le­
głościow a. Za p rac e  n iepod leg łościow ą 
w P . O W . zo s ta li odznaczeni m ed alem  
n iepodleg łościow ym  pp.: A. Z ięba, A. 
D om aszew ska, L . D anielew iczow a, M. 
D ław ichow ska, Oz. W oliń sk i, Ig n . S y r-  
k iew icz i M. D om aga ła .

K rzyżem  n iepod leg łości odznaczony  
zos ta ł p. H . D ław ichow sk i, p rezes ko ­
la  pow iatow ego P . O .W.

(d) W a ln e  z e b ran ie  L. M. i K . D n ia  
6 t. j .  w n iedzie le  o godz. 10-ej rano , w 
lo k a lu  r a d y  m ie jsk ie j odbędzie sie  w al 
ne zeb ran ie  oddzia łu  lig i m o rsk ie j i ko 
lo n ja ln o j w  D ąbrow ie.

P o rz ąd e k  o b rad  m iedzy  in n e m i z a ­
pow iada w y b o ry  now ego za rządu , s p ra  
wę p re lim in a rz a  budżetow ego na 
1932-33 ro k  i  re fe ro w au ie  poszczegól­
n ych  sp raw ozdań .

d) E c h a  sam o b ó js tw a  ś. p . H e len y  
T rzaskow ny . P . K a ro l T rz ask a  z K az i­
m ie rza  p ro s i n a s  o w y jaśn ien ie , że po ­
wód sa m o b ó js tw a  s io s try  jeg o  ś. p. H e­
leny  T rzask ó w n y  do dziś je s t  n ie  w y­
ja śn io n y . W e rs je , ja k o b y  sam o b ó j­
stwo to  spow odow ane zostało  ch o ro b ą  
u m ysłow ą m a tk i sam obó jczyn i są  n ie ­
p raw dziw e , gdyż p. T rz ask o w a  n ig d y  
c h o rą  p sych iczn ie  n ie  by ła .

Ha marginesie procesu
*rr. kasy chorych p. Wąsowicza 

z p. Mleczką*
W  zw i"zku z procesem , ja k i  sie 

odbył w sądzie g rodzk im  w Sosnow ­
cu z o sk a rż en ia  d y r. k a sy  chorych  p. 
W ąsow icza przeciw ko b y łem u  u rzę d ­
nikow i kasy  p. Uleczce, o trz y m u je , 
my n as tęp u jąco  u w ag i:

Wyrok w sprawie pomiędzy p. 
W ą s , .-Wiczem a p. Ilłeczką, oskarźo- 
nyp. si-auiame. p. Wąsowiczowi za 
rzutów nieuczciwego załatwiania 
sprawy przetargu na budowę jest e- 
chem kampanji, która byia prowa­
dzona w ostatnich czasach przeciw­
ko p. Wąsowiczowi, jako komisarzo­
wi kasy chorych. Kilka dni przed 
tym wyrokiem p. Wąsowicz został 
zatwierdzony na stanowisku dyrek­
tora sosnowieckiej kasy, w wyniku 
konkursu, o którym była wiadomość 
przed dwoma tygodniami.

W zatwierdzeniu tem należy do­
patrywać się nietylko formalnego 
aktu wymaganego statutem kas cho­
rych, ale i zakończenia wspomnia­
nej kampanjL

Władze nadzorcze bowiem i to 
aż do najwyższych instytucyj,wobec 
zbliżającego się momentu mianowań 
dyrektorów kas i wiedząc z raportów 
p. Wąsowicza o stawianych mu za­
rzutach, wydelegowały specjalną ko 
misję z 3 przedstawicieli władz nad­
zorczych i 2 przedstawicieli okręg, 
związku kas chorych w Krakowie, 
która w czasie od 21. 12 1931 — 23. 
1. 1932 przeprowadziła szczegółową 
kontrolę gospodarki kasowej, kła­
dąc specjalny nacisk na najdokład­
niejsze zbadanie wszystkich spraw, 
poruszanych we wspomnianych ak­
tach, a w pewnym rzędzie sprawy 
budowy i likwidowania rozjazdów 
służbowych. Zarówno o tych ostat­
nich, jak i wszystkich pozostałych 
sprawach, komisja stwierdziła brak

jakichkolwiek uchybień ze strony b. 
komisarza kasy p. Wąsowicza.

Na wyniku badań komisji opie­
rał się minister pracy w swej ou,,o- 
wied/J, danej w sejmie na zarzuty 
pp. posłów, stawiane poszczegól­
nym komisarzom kas, a w tej licz­
bie i p. Wąsowiczowi, w której u -  
minister uważał stawiane zarzniy 
za nieusprawiedliwione, na wyniku 
tych badań opierały się też władze 
nadzorczo w swej decyzji co do za- 
twierdzenia p. Wąsowicza na stano- 
nowisku dyrektora kasy. Pomyślniej 
szyn od wielu innych, stan finanso­
wy kasy sosnowieckiej, pomimo prze 
żywanego kryzysu gospodarczego, 
który się i na tutejszej kasie odbija 
bardzo dobitnie, stan który należy 
zawdzięczać 3-letniej gospodarce p. 
Wąsowicza, oraz wynik dochodzeń 
komisji, która badała zarzuty, sta­
wiające niejako w wątpliwości tę 
gospodarkę i walory moralne p. W ą 
sowicza, wynik dla p. Wąsowicza 
jaknajkorzystniejszy — oto powo­
dy, które upoważniły władze nadzór 
cze do zatwierdzenia p. M. Wąso- 
wicza na stanowisku dyrektora. I  
oto dlaczego zatwierdzenie to nale­
ży uważać za zakończenie kampanji 
zmierzającej do zdyskredytowania 
p. Wąsowicza w oczach władz i spo­
łeczeństwa.

Należy przypuszczać, że zarów­
no decyzja władz, jak i  wyrok wy­
starczą tym wszystkim, którym do­
bro kasy leży naprawdę na sercu i 
zaprzestaniem niesłusznych ataków 
nie będą mącili tak bardzo w dzisiej­
szych czasach potrzebnego spokoju 
w prowadzeniu tak wielkiej i od­
powiedzialnej machiny leczniczej, 
jaką jest kasa chorych.

Z Zawiercia. 
SAMOKSZTAŁCENIE ZAWO­
DOWE NAUCZYCIELSTWA 

w Zawiereiu.

Cełem podniesienia kultury mu 
zycznej wśród młodzieży i racjo­
nalnego prowadzenia nauki śpiewu, 
sekcja pedagogiczna związku nau­
czycielstwa polskiego w Zawier­
ciu, zorganizowała G tygodniowy 
kurs śpiewu, w którym bierze udział 
50 osób z pośród nauczycielstwa. 
W ykłady odbywają się w szkole 
nr. 2. Program  kursu obejmuje me­
todę solfeżu, tonie - golfa, diatoni- 
kę, chromatykę, modulację oraz re­
pertuar pieśniowy dla szkól po­
wszechnych.

Otwarcia kursu dokonał prezes 
związku nauczycielskiego p. Ed­
mund Miller, życząc słuchaczom 
w ytrw ania i osiągnięcia jak  s-njpo­
myślniejszych rezultatów pracy. 
Prelegentem kursu jest prof. R. Mu 
geński.

 o--------

(z) P o d e rż n ą ł sob ie g ard ło . Z am ie­
sz k a ły  p rz y  ul. S e n a to rsk ie j 78, S te fan  
K rzy w d a , ta rg n ą ł  się  n a  sw e życie, 
p o d rzy n a jąc  Sobie b rzy tw ą  gard ło . Pier, 
w szej pom ocy ud zie lił d esp era to w i dr, 
W encew ioz, n as tęp n ie  zaś p rzew iezio­
no  go  do sz p ita la  k a sy  cho rych , gdzie 
dokonano  o p e ra c ji. S ta n  K rzy w d y  je s t 
pow ażny, choć s ą  pew no n ad z ie je  n trz y  
m a n ia  go p rz y  życiu.

(z) N iez rea lizow ane  p ro je k ty . P a tro l  
p o lic y jn y  n a tk n ą ł  się  u b ieg łe j nocy n a  
A rg e n ty n ie  n a  ja k ic h ś  S-eh osobników , 
k tó rz y  n a  w idok  g ra n a to w y c h  m u n d u ­
rów  m ocno się  s trem o w ali. P on iew aż 
n a  s ta w ia n e  p y ta n ia  d aw a li bardzo  
m ę tn e  odpow iedzi, p rz y s tą p io n o  do oso 
b is te j rew iz ji, w y n ik ie m  k tó re j  było 
zna lezien ie  p rz y  n ic h  k o m p le tu  n arzę  
dzi u ży w a n y ch  do w łam ań . T o w arzy ­
stw o w osobach W ik to ra  Ż abickicgo, 
F ra n c isz k a  G zieło i B ro n is ław a  O trę ­
by, u lokow ano  w areszcie.

W pierwszych 1Q»eiu latach
w inna każda mafka d z ;ecko swe myć 
i k ą p a ć  fylko za użyciem  czystego 

łag o d n eg o

MYDŁA 
DLA DZIECI NIVEA
Dziecko będ zie  jej za to  w dzięczne, 
g dyż  zaoszczędzi sobie w przyszłości 
w iele kłopotów  o zachow anie  dobre j 
cery. M y d ło  N ivea  jest w yrabiane 
w ed ług  przepisów  !s karskich spe­
cjaln ie d la  wrażliwej skóry dziecka.

Cena: Zł. 1.20

w » l hm

W

Starannie wypielęgnowane ręce
mimo siałej pracy dom ow ej i mimo n ieu s tan n eg o  mycia w ciep łej 
i zim nej w odzie

„ KREM NIVEA
C o  w ieczór a  rów nież podczas dn ia  należy  n acierać  twarz i ręce 
k r e m e m  N i v e a  zu p ełn ie  w ed ług  u p o d o b a n ia . Bez pozosta­
wienia połysku wnika k r e m  N i v e a  całkow icie w skórę , nad ajęc  
jej aksam itną m iękkość, św ieży i zd row y  w ygląd , jaki podziw iam y 

u m łodzieży.

Krem N ivea po Zł. o.40 do 2.60 
W yrób krajowy firmy PEBECO, Sp- Akc. w Poznania

Mąż za  miliony
( P O W I E Ś Ć )  - « ■

Henryka po odejściu rodziców 
uspokoiwszy się po chwilowej rozpa 
czy, zaczęła z zimną krwią rozmy­
ślać nad swern położeniem i wkoń- 
cu doszła do przekonania, że jeżeli 
hr. de Lucenay jest człowiekiem, ża 
jakiego przedstawiał go jej ojciec, 
to byłoby szaleństwem odtrącać jego 
poświęcenia

Następnego dnia o umówionej 
godzinie hr. Lucenay przybył do 
Chennevieres, skąd wraz z p. Dau- 
ray, oczekującym nań na stacji, 
irzyjechał do willi. Podczas drogi 
iks-bankier uprzedzi go, że H enry­
ka zanim objawi swą decyzję, p rag­
nie z nim pomówić.

— Rozumiem —■ odrzekł Jułjusz 
se zwykłą sobie zręcznością — i wi­
dzę w tem dowód szlachetnego cha­
rakteru córki pańskiej. Życzy ona 
sobie zapewne powtórzyć mi to co 
pań mi już powiedział i zapytać 
mię o powody mych starań  o jej 
rękę.

— I  ja  jestem tego zdania — 
odrzekł p. D auray — i dziękuję 
panu za taki© ocenianie mej eórki

Po przybyciu do pałacu p D au­
ray  przedstawił hrabiego swej żo­
nie.

Ju łjusz nie potrzebował praco­
wać nad sobą, by w krótkim czasie, 
wrodzqna swą dystynkcją i zręcz­
nością lisa, zdobyć sym patję swej 
przyszłej teściowej. P. D auray te ż ' 
bardzo piędko, równie jak  i jej mąż 
powiedziała sobie, iż chyba Pan 
Bóg przez litość nad ich nieszczę­
ściem zesłał im tak szlachetnego 
człowieka.

—  Moja droga Karolko — rzekł 
eks-bankier po półgodzinnej roz­
mowie —może będziesz łaskawą 
uprzedzić Henrykę o przybyciu pa­
na hrabiego i zapytać, czy zechce 
przyjąć jego wizytę.

P. D auray odeszła do córki, o- 
ezekującej w saloniku obok swej 
sypialni.

H enryka ubrana była w suknię 
czarną, uwydatniającą, przy mato­
wej bladości twarzy, jeszcze więcej 
j e j  piękność.

— Moje drogie dziecię — zapy­
tała m atka —  czy możesz przyjąć 
p. Luoenay ?

— Właśnie czekam ńa niego.
— Moja droga, bądź rozsądną i 

pomyśl o twym biednym ojcu, któ­
ry  honor ceni więcej niż wszystko. 
On nie przeżyłby rozgłoszenia na­
szego nieszczęścia... Rosumbno <»ały

twój w stręt do podobnego związku, 
lecz trzeba się poddać konieczności 
i z dwojga złego wybrać mniejsze.

— Niech mama się nie obawia, 
będę rozsądną... Czekam na pana 
de Lucenay.

W  pięć minut p. D auray wraz 
z mężem i hrabią Juljuszem  wró­
ciła do pokoju Henryki.

LL
— Moje dziecko — rzekł eks- 

bankier — przedstawiam ci pana 
hrabiego de Lucenay, którego wi­
zytę zapowiedziałem ci i z którym 
pragnęłaś się rozmówić.

— Rzeczywiście- -odrzekła H en­
ryka, zwracając się do Ju ljusza — 
pragnęłam z panem pomówić

— Szczęśliwy jestem, iż mogę 
spełnić życzenie pani...

— Może rodzice cędą łaskawi 
zostawić mię samą z p. de Luce­
nay...

Pani Dauray, spojrzawszy jesz­
cze raz na córkę wzrokiem błagal­
nym, odeszła wraz z mężem.

— Niech pan siada — rzekła do 
hrabiego po odejściu rodziców.

Hrabia zaniepokojony chłodnym 
tonem Henryki, spełnił jej życze­
nie.

— Byłam uprzedzoną o pań 
skiej wizycie — rzekła — to znaczy, 
że znanv mi jest je r cel.-

H rabia uczynił ruch, jak  gdyby 
chciał odpowiedzieć.

— Niech pan mi nie przerywa 
— dodała żywo Henryka. — Pragnę 
dać panu kilka pytań, a nie chcia­
łabym zapompieć o żadnem.., po­
trzebuję więc całej przytomności 
umysłu.

— Słucham panią — odrzekł — 
nie będę przerywał...

— Przedewszystkiem, niech pan 
przebaczy mi, jeżeli ja, dziewczyna 
młoda, która nie powinna znać ży­
cia wcale, dotknę, nie krępując się 
wstydliwością, przedmiotu bardzo 
drażliwego. Ale niech pan nie po­
czytuje tego za brak wstydliwości 
we mnie, lecz za konieczną odwagę, 
wobeo bowiem uroczystego, narzu­
canego mi na całe życie aktu, po­
pełniłabym najwyższy błąd nie żą­
dając w yjaśnienia zujiełnego. Wszak 
wiadomo panu, że popełniona zo-. 
stała zbrodnia i wiadome jej skut­
ki... , j

— Wiem wszystko, pani — od­
rzekł hrabia. *

— I  mimo to postanowiłeś pan 
starać się o m oją rękęł—

— Tak p.ani.
d. c. n.
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ZE  SPORTU.

Losowanie spotkań ffklubów
w Zagłębiu.

UKONSTYTUOWANIE SIĘ NOWEGO ZARZĄDU PODOKRĘGU.

Chriąkariie, lub kręcenie nosem
wystarczającym pretekstem do rozwodu.

Reno, raj cłla rozwodników.

W dniu 2 m arca br. odbyło się w 
Sosnowca zebranie nowo wy branego
zarządu podokręgu Zagłębia Dąbrow­
skiego, kieleckiego związku okręgowe­
go piłki nożnej, na którem  zarząd pod 
okręgu ukonstytuował się następują^ 
eo: inż. J a n  Michalski (prezes) dr, 
Recktszaft (wiceprezes i przewodniczą­
cy komisji gier i dyscypliny), p. M. 
Bluszcz (sekretarz), p. WŁ Binkiewie* 
(skarbnik), p. M arjan Połudmkiewie* 
(kapitan podokręgu), pp. kom. Zenon 
Rosołowicz, inż. Kupryjenko, Maks 
Laneman i Piwnik (członkowie zarządu 
i komisji gier i dyscypliny).

Po ukonstytuowaniu się zarządu, na 
Uąpiło w obecności wszystkich delegn- 
lów klubów „A“ klasowych, losowanie 
terminów zawodów o mistrzostwo kla­
sy „A“ na rok bieżący. Wylosowano, 
a następnie wobec braku boisk uzgo­
dniono następujące term iny zawodów:

W dniu 28 bm. spotkanie między kle 
bami Hakoach — Zagłębie, Makabi — 
Sarmaeja, U nja — Ruch, Zagłębiania
— CKS„ B ry n ic a P o l ic y jn y .

Dnia 3 kwietnia br. Sarm aeja — 
Unja, Zagłębie — Makabi, CKS. — 
Ruch, Zagłębiania — Brynica, Fołieyj 
ny — Hakoach.

Dnia 10 kwietnia br. Hakoach — 
Ruch, Sarm aeja — Zagłębiania, Unja— 
Makabi, Brynica — CKS, Zagłębie — 
Policyjny.

Dnia 17 kwietnia br. Sarmaeja — 
Ruch, Makabi — Policyjny, U nja — 
Zagłębiania, CKS. — Hakoach, Zagło­
bie — Brynica.

Dnia 24 kwietnia br. Hakoach — 
Sarmac-ja, CKS. — Zagłębie, Makabi— 
Ruch, Unja — Brynica, Zagłębiania— 
Policyjny.

Dnia 1 m aja br. CKS. — Unja, Sar­
ni a ej a — Zagłębie, Makabi — BrynL 
ca, Zagłębiania — Hakoach, Policyjny
— Rueh.

Dnia 8 m aja br. Hakoach — Unja, 
Zagłębie — Zagłębianka, Policyjny — 
Sarmaeja, CKS. — Makabi, Ruch — 
Brynica.

Dnia 15 m aja br. Ruch — Zagłębie, 
Unja — Policyjny, Sarm aeja — CKS, 
Zagłębiania — Makabi, Bryniea — Ha­
koach.

Dnia 22 m aja br. Hakoach — Maka­
bi, Zagłębie — Unja, Brynica — Sar- 
macja, Ruch — Zagłębiania, Policyj. 
ny — CKS.

Rezerwy klubów „A* klasowych w 
tych samych term inach rozgryw ają za

Z Olkns^a. 
(oi) PZZPP. i H. na bezrobotnych.

Olkuski oddział PZZPP. i H. pod reży­
ser ją p. K. Królikowskiego wystawi w 
dniu 12 bm. w kinie „Słońce" 3 a k t 
sztukę A. Walewskiego pt. „Koniki 
polne".

Zycie gospodarcze.
g i e ł d a .

„  , Warszawa,
Hołand.a 359.75 
Londyn 31.10
Nowy Jork  8.914, kabel 8.919 
Paryż 35.12 
P raga 25.41 
Szwajcarja 173.00 
Kopenhaga 172.25 
Doi. w obr. pryw. 8.88 

Tendencja niejednolita.
POŻYCZKI I AKCJE.

Warszawa,

tank Polski 88.00 — 87.00 
iarachowice 8.00 
Tendencja niejednolita, 
proc. Paź. Budowlana 36.25 
proc. Poż. Inwest. 89.75 
proe. Poż. Inwestycyjna 95.5t'-. 
proc. Poż. Konwers. 39.00 
proc. Poż. Dolarowa 57.50 
Tendencja mocniejsza.

3. 8.

3. 3.

REKLAMA 
JEST DŹWIGNIĄ HANDLUJ..

wody pnharowe, jako przedmetwe.
Puhnr dla rezerw „A" kl. uchwaliło 

walne zgromadzenie klubów podokrą- 
firu.

Co to jest RenoT Jest. to mala 
mieścina, licząca 18.000 mieszkań­
ców, położona już za śnieżystą Sier­
ra Nevada w Ameryce. Mimo to Re 
no ma większy ruch uliczny niż No 
wy Jork, większe życie nocne niż 
Chicago, większą reklamę niż Botiy-

Demonstracje bezrobotnych
przed gm achem  województwa i magistratu w Kielc cn.

• Onegdaj przed gmachem magistra, 
tu w Kielcach, zgromadził się tłum 
bezrobotnych w ilości 500 osób, żądając 
wypłacenia im zasiłku z funduszu bez­
robocia, który w tym dniu był wypła­
cany.

Referent opieki społecznej m agistra­
tu Pasteczko, oświadczył bezrobotnym, 
to  wypłaty sasilku nie będzie z powo­
du nieprzysłania na wypłatę pienię­
dzy. Wówczas bezrobotni udali się 
przed gmach województwa,’ fi wysłali 
delegację w osobach pp.: SŁ Zielińskie-

Rozpaczliwa sytuacja m agistratu m. Kielc.
WŁOSKI STRA JK STRAŻY OGNIOWEJ 1 BRYGADY KOM INIARSKIEJ 
-  URZĘDNICY OD 4 MIEŚ. NIE OTRZYMUJĄ PENSYJ. -  BLISKO 

M1LJON ZŁ. ZALEGŁOŚCI PODATKOWYCH.
Onegdaj straż ogniowa i bryga­

da kominiarska magistratu m. Kielc 
z powodu niewypłacenia im przez 
magistrat pensyj za 2 miesiące 
wszczęła strajk włoski.

Rano wszyscy funkcjonarjuszo 
w liczbie 26 osób stawili się na swój 
posterunek, lecz pracy nie podjęli.

Wysiana do prezydenta miasla 
delegacja zażądała wypłaty pensyj.

Strpiaey zdjęli obserwację na 
wieży i posterunek przed remizą.

Urzędnicy magistratu znajdują 
się jeszcze w gorszej sytuacji. Ma­
gistrat już od 4 miesięcy nie wypła­
ca im wcale pensyj, gdyż kasa miej­

ska świeci pustkami. Niższym fun­
kcjonariuszom magistratu, którzy 
brali na kredyt towary w miejsco­
wych sklepikach, kupcy odmówili 
zupełnie kredytu. Sytuacja ich jest 
bez wyjścia.

Magistrat, chcąc zasilić pustą 
kasę miejską, zaangażował jeszcze 
3-ch egzekutorów podatkowych. Od 
jutra mają oni wyruszyć na miasto 
po zalegle podatki, które wynoszą 
około 900.000 zł.

Urzędnicy jednak nie wierzą, 
aby sekwestratorzy przyczynili się 
do ulżenia ich doli.

Dziś t

KINO W ielki lilm  egzotyczny

ZIĘBIE„TRADER-HORN“
dawniej według powieści Ethel redy Lewis,

Kino-Teatr „Udziałowy*. W roi. głównych: HARRY CAREY 1 EDWINA BOOTH. 
UWAGAI Seans trw a 2 godziny.

Początek 1 seansu 5 m. 30, TI—7.30, OT — 9 80.

11

Kino-Teatr
PAŁACE

Od poniedziałku 29 lutego b, r. 
Dawno _oczekiwane arcydzieło

J !Najeźdźcy1 (C zw órka  
JP Piechurów)

Tragedja, osnuta na tle słynnej powieści Ernesta 
Johannsena p. t.: „Czwórka piechurów ”. 

Reżyseria G. W. PA B STA  
W rolach głów,-. FRITZ KAMPERS i G U ST A W  D1ESL 
ANONS1 Od poniedziałku 7 lutego „GDY WYBIŁA PO?

NOC“
WKRÓTCE: Anna May Wotsg w głośnym filmie 

„KLĄTWA RODÓW M ANDARYNÓW

Dźwiękowe
KINO

MOMUS
Aparatura dźwię­
kowa najnowszej 

konstrukcji.

Od czwartku 3 do niedzieli 6 m area 
Rekordowy program. Dźwiękowy film polski

ŚWIAT BEZ BRANIC
Dąbrowska.W rolach głów.: Adam Brodzisz, M arja

NAD PROGRAM: Dźwiękowo-śpiewnv 100 proc., sensacyjna 
farsa w 10 a k t  p. t.: DZIEWCZE Z MONTPAKNASSE‘U 

Śpiew — Humor — Dowcip, epizody wojenne.

Anous od czwartku 10 marca „Wesoły Porucznik" 
W następnym programie „UŁANI, UŁANI".

Nr. sprawy ZH. 15/32.
Odroczenie wypłat.

m&tw

Przewodniczący Wydziału Handlowego Sądu Okręgowego w Sosnowcu 
!ia zasadzie art. 4 Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 23-go 
grudnia 1S27 r. o zapobieganiu upadłości (Dz. Ust. Nr. 3/28 poz. 20) ogłasza, 
ze na a/iea 22 marca 1032 r  o godz. 10 rano iv Sądzie Okręgowym w Sosnow 
ca w Wydziale Handlowym, wyznaczona została rozprawa w sprawie odro­
czenia wypłat firm ie: „Mordka . Hersz Szancer* w Będzinie uL Czeladzka 7 
na przeciąg trzech miesięcy, na którą to rozprawę mogą przebyć wierzycie-. 
Je  w celu- udzielenia Sądowi wyjaśnień.

Sosnowiec, dnia 2 marca 1932 
Sekretarz (podpis nieezyteiny)

r.

wood. A tylko dlatego, że sprytny 
magistrat ogłosił w maju ubiegłegi 
roku nowe prawo, mieszczące się w 
sześciu słowach:
„Przymus zamieszkania zredukować 

ny do sześciu tygodniu.
Dawniej, pragnący rozwodu mu­

siał mieszkać w stan Neva^d 
przez sześć miesięcy. Przed kilkoma! 
laty zmniejszono termin ten ’ cło 
trzech miesięcy. Po tym terminie na 
stępował rozwód i już w tym sa­

go, Cz, Marcinkiewicza i lgu. H abera 
do p. woj. Paeiorkowskiego z żądaniem 
wypłacenia im zasiłku.

Delegację w im ieniu p. wojewody 
przyjął wicewojewoda Bratkowski, 
który zakomunikował delegatom, że 
wyplata zasiłku odbędzie się o godz. 2 
popoŁ Na skutek polecenia p. wojo. 
wody Paeiorkowskiego wypłatę zasił­
ków dla bezrobotnych uskuteczniono z 
innych funduszów.

Bezrobotni po uzyskaniu zasiłku 
spokojnie rozeszli się do domów.

myon dniu można było zawrzeć no-’
we małżeństwo, podczas gdy w in­
nych stanach musiało się czekać ca­
ły rok aż do uprawomocnienia wyro 
ku. To też w Reno w roku 1931 

uzyskano 5000 rozwodów.
Mieszka tain stale 150 adwoka­

tów, których miesięczny dochód wy­
nosi 100.000 dolarów. Iieno jest obco 
nie najmodniejsze. To też prawdzi­
wie wytworne damy zapewniają, że 
choćby rozwodziły się jeszcze dzie­
sięć razy, wszystkie rozwody prze­
prowadzać będą tylko w Reno. Po­
wodzenie to zawdzięcza Reno zredu 
kowaniu przymusu mieszkania na 
sześć tygodni' a i
liberalnym przepisom rozwodowym ,

Powodów do rozwodu jest dzie­
więć. Najchętniej używane jest Ł 
zw. „duchowe okrucieństwo". A 
więc gdy udowodnione jest „irytują 
ce chrząkanie lub złowieszcze kręce­
nie nosem" jednego z małżeńskich 
partnerów, rozwód jest już zapew­
niony. Wystarcza również, jeśli jed­
no z małżonków odsiedzi sześć tygo 
dni wymaganej kwarantanny. Należ 
nośe sądowa wynosi kilkadziesiąt 
dolarów. Eonorarjum adwokatów 
waha się między 200 a 10.000 dola­
rów’.

T o  zależy od kieszeni klienia.
Aby się gościom nie nudziło, doz­

wolony jest tamże i każdy hazard. 
A więc co drugi dem jest „kluboto" 
z ruletą, kartami. .Tasre jest rów­
nież, że nie istnieją tam żadne prze 
pisy prohibicji.

Re«o jest rajem nietylko dla roz 
wodników, ale dla szulerów, handla 
rzy żywym towarem, złodziejów, de 
Iraudantów, kokot .murzynów, chiń 
ozyków, pastuchów górskich żad­
nych gry, cowboyów i najróżnorod­
niejszej zgrai wszystkich narodowoś 
ci, żądnej grabieży, zarobku, przy­
gody, zabawy, bezkarnego pofolgo­
wania różnorakim namiętnościom.

Nieczvńc‘8
n O i L I r t j f n k  i  eksperymentów 

ze  zd row iem
Nrie dajcie s„:v mimów ic u a nic inne' 

go, rzekomo równie dobrego.
dow iedziono 

pro filak tyczne.„ 0 1 1 4 ”

HUMOR.
W pewnem kinie wyświetlano film 

pt. „Cierpienia dziecka". U wejścia po­
jaw ia 3ię młoda dziewczyna, k tórej kon 
tro ler nie chce wpuścić.

— Panienka nie może wejść, — mó­
wi. — Dla młodzieży niżej 18 la t film 
ten jest zakazany.

— Jak to  dla młodzii ży? J a  jestem 
przecież m atka tego bachora.

Szef przedsiębiorstwa: — P an  ehe* 
zostać, agentem  podróżającym? A eo 
pan ma za kw alifikacje!

Kandydat: — Zostałem wyrzucony 
na zbity łeb z całego szeregu przedsię­
biorstw.

DOWCIPNY LOKAJ.

Przewodniczący (podpis nieczytelny).

Pewien pan, w racajac do domu, za­
staje swego lokaja, zajadającego naj­
lepsze ostrygi dla niego przyniesione 
Rozgniewany taką bezczelnością sługi, 
woła :

,A  wiesz ty, co się tobie należy U 
„Wiero, proszę jaśn ie  p a r " ' bntełka 

wina do tego“.

1 i



Str. 8.

k a s a  CHORYCH w s o s n o w c u .
Nr. 3 9 3 5 /3 2 .

SOSNOWIEC, dnia 3-go marca 1932 ł

Na Dodsla-wie rozporządzenia Ministra Pracy i Opieki Spoiecz-

™8 **“* 2|:IX 19?Lr,- * OkS»^ Dridu tŁipi/f
2 S S ? » r .  D ł  1368/1, 32, podaje *  do

Społecznej, reskryptem z dnia 
m Xt [ S  f  Nr D ł  2178fU.HI, na podstawie art. 75 rozporządzenia 
Prfz d e n S  R ^ zyp osp o lite j z dnia 29 X I. 1930 r o o r p u z a c j i  ^  

/m fni, iTistvtucvi ubezpieczeń społecznych ( D ł  U. R ł  P. Nr..8 1  
S  f i» )  nadal Kastó Chorych w Sosnowca nowy statut, z ważnością
od dnia 1.1. 1932 rn a  l.A . r .  , , ,

n  K asa Chorych w  Sosnowca została na mocy tegp statutu, 
z dniem 1 I  1932 r. zreorganizowana i uruchomiona zgodnie z posta- 
LwiripVrh rozdziału I  cyt. rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospoli­
tej, a działalność swą rozciąga o|dtąd na powiaty bęcbunsin, zawier­
ciański, olkuski i m. Sosnowiec. . n ,,

3) Dotychczasowe Powiatowe K asy Chorych w Sosnowcu i Olku­
szu z dniem I X  1932 r. przestały istnieć, jako odrębne osoby prawny  
a wszelkie ich uprawnienia i obowiązki w  stosunku do pracodawców 
i ubezpieczonych, jakoteż w  stosunku do osob trzecich, przeszły na L a  
so Oiurvch w Sosnowcu, jako właściwy przedmiot ̂ prawny.

4) W miejsce Powiatowej K asy Chorych, która zostaia zlikwi­
dowana. K asa Chorych w  Sosnowcu posiada: Dąbrowie

а) oddziały administracyjne w Sosnowcu, Będzinie, Dąbro ,

Zawiercm^wody lecznicze w Sosnowcu, Będzinie, Dąbrowie, Zawierciu

' ° IkcT Srodk i lecznicze (ambulatorja)_ według dotychczasowego roz­
mieszczenia, dokąd zainteresowani winni zwracac się o blizsze m-

j ‘\ Wobec powyższego, stosownie do likwidacyjnych rozporzą­
dzeń Ministra Pracy i Opieki Społecznej, tak ubezpieczeni jak i pra­
codawcy na obszarze powiatów będzińskiego, zawierciańskiego, olku­
skiego i m. Sosnowca, mają w stosunku do zreorganizowanej Kasy 
Chorych w Sosnowcu, te same prawa i obowiązki, jakie mieli w sto­
sunku do dawnych Kas Chorych zlikwidowanych. _

б) Wobec tego pracodawcy z wymienionych wyżej powiatow winni 
wnosić wszystkie zalegle i bieżące składki do K asy Chorych w  So­
snowcu, natomiast K asa ta, przejęła w stosunku do uoezpieczonyc i 
z wymienionych powiatów,, wszystkie obowiązki Kas zlikwidowanych 
i dalej je w  tym zakresie wykonywa

Okoliczność ta znalazła uwzględnienie w  statucie K asy Chorych 
w Sosnowcu, w  którym zaznaczono, że na okres przejściowy 1932 r. na 
obszarach okręgu K asy Chorych w Sosnowcu, odpowiadających okrę­
gom Kas zlikwidowanych, obowiązują przejściowo te same wysokości 
składek i według takich samych grup zarobkowych, oraz takie same 
rozmiary świadczeń i przez takie same okresy czasu, jakie obowiązy­
wały dotychczas na obszarach K as zlikwidowanych.

7) Nadanie K asie Chorych w  Sosnowcu nowego statutu doty­
czy jej ustroju wewnętrznego, przyczem między innemi szczegółowemi 
postanowieniami wprorwadza statut na miejsce dawnej Rady K asy —- 
Radę zarządzającą składającą się z piętnastu członków, wybranych 
zgodnie z przepisami wyborczemi, wydanemi przez Ministra Pracy 
i Opieki Społecznej, jako organ uchwałodawczy Kasy, a funkcje dawne­
go Zarządu K asy przelewa w zasadzie na dyrekcję K asy Chorych, jako 
organ wykonawqzy. Dyrekcja K asy składa się z dyrektora i lekarza 
naczelnego.

W szczególności do kompetencji dyrektora należy orzekanie we 
wszystkich sprawach, wynikających z stosunku ubezpieczonego, a to 
obowiązku ubezpieczenia, uprawnień do dobrowolnego ubezpieczenia, 
obowiązku ] łacenia i wysokości normalnych składek, obowiązku 
uiszczenia wielokrotnego wymiaru zaległych składek, właściwości Kasy 
i t. p również przyznawanie świadczeń należy obecnie zasadniczo do 
dyrektora K asy Chorych.

Ponadto nowy statut wprowadza dalsze organy Kasy, a to: K o­
m isie świadczeniową, Komisję rewizyjną i Komisję rozjemczą. Komi­
sja świadczeniowa powołana jest do wykonywania z ramienia Rady 
zarządzającej nadzoru nad czynnościami dyrektora w zakresie przy­
znawania świadczeń K asy, oraz doi orzekania w  niektórych rodzajach 
spraw o świadczenia, zastrzeżonych regulaminem czynności do decyzji 
tej Komisji.

Komisja rewizyjna kontroluje czynności organów Kasy, wreszcie 
Komisja rozjemcza powołana jest do orzekania w sprawach odwołań 
od orzeczeń Kom isji świadczeniowej i dyrektora K asy w  sprawach
o świadczenia.

8) Kasa Chorych w Sosnowcu, podlega nadzorowi Okręgowego 
Urzędu Ubezpieczeń we Lwowie w  zakresie ustalonym rozdziałem IY  
powołanego wyżej rozporządzenia Prezydenta.

DYREKTOR:
( —) Michał W ąsowicz

KOM ISARZ ZARZĄDZAJĄCY: 
( —) in i. Stanisław Waligórski

PRÓBNE OGŁOSZENIA

POSADY I PRACE.

POTRZEBNA zdolna służąca. Będzin, 
P I. Mościckiego 7. Restauracja. 
POSZUKUJE zdolnej manicurzystki z 
ondulacją i chłopca do praktyki. Salon 
„Czesław *■ Będzin, K ołłątaja 43.

B j  L O K A L E .

OD zaraz odstąpię narzędzia ślusar­
skie. Pokój, kuchnia, garaże nadające 
się na rożne warsztaty Sosnowiec, Pań 
ska 7 u dozorcy. ___
POKÓJ umeblowany do wynajęcia. Ul. 
Piłsudskiego 25, Peucker.

O głoszenie licytacyjne.
Urząd Oelny w Sosnowcu podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 

15 marca 1032 r. odbędzie się w magazynach tegoż Urzędu srrzedaż w dro­
dze licytacji towarów skonfiskowanych, szybko psujących się oraz towarow  
nieopłaconych cłem, jeżeli dotychczasowi właściciele ich w terminie licyta­
cyjnym nie wykupią, a mianowicie:

1) Armatura mosiężna. 2) Maszynki do m ielenia mięsa. 31 P ilniki stalo­
we. 4) Auaraty elektryczne. 5) Pierze. 6) Narzędzia ręczne. 7) "Wyroby a bla­
chy żelaznej, 8) Dewocionalja (medaliki, krzyżyki i  in.). 9) W yroby mosiężne 
i z blachy żelaznej. 10) Rodzenki elemskie. 11) W yroby z fornierów.

W razie niedojśeia licytacji do skutku, lub niesprzedania towarow w 
dniu 15 marca 1932 r., następna licytacja odbędzie się w dniu 22 marca_ 1932 r.

Szczegółowy wykaz z podaniem cen wywoławczych zostanie wywieszony 
w Urzędzie Celnym w Sosnowcu od dnia 8 marca 1932 r.

KIEROW NIK URZĘDU CELNEGO 
(W. MURASZKOl insp. celny.

Zapisy Kandydatów (tek) na
KUiłS 

PISAMIA I LICZENIA 
NA MASZYNACH

przyjmuje 
Sekretarjat Kursów Handlowych

M. Kołaczkowskiego, w Będzinie
ul. Sączewska 25, TeL 7-90.

Zniżki tramwajowe.
Prespekty  bezpłatnie

Nr. E. U64/31.

Kupno i sprzedaż
OBWIESZCZENIE.

MEBLE do sprzedania. 
Dziewicza U . mieszk 8.

Sosnowiec,

SPRZEDAM motor trzeehkonny z 
transmisją, narzędzia rzemieślnicze. — 
Wiadomość w administracji.
OBUWIE dziecinne tanio, duży wybór. 
Sosnowiec, Czysta 9. A. Kowalski.

Zgubione dokument-?.

UNIEW AŻNIA się dokumenty W łady­
sławy Cabanówny, przeniesienie z Ko- 
zieglów do Sosnowca Szkoły nr. 10 za­
świadczenie egzaminu metodyczno - pe­
dagogicznego wydane przez Komisję 
Egzaminacyjną w Sosnowcu, zaświad­
czenie kursu geograficzno - przyrodni­
czego noczątkowego i końcowego wyda­
ne w Łukowie, zaświadczenie kursu fi­
zyko - matematveznego końcowego 
wydane w Brześciu.
JA N  B R O Ń S K I zgubił książeczkę toż 
samo,,ci konia, serji B. Nr. 11638 wyda 
ną przez Magistrat m. Czeladzi

Komornik Sądu Grodzkiego w Czeladzi W ładysław Nagórski, mający 
swą siedzibę w Czeladzi przy ul. Milowiekiej 75, zgodnie z art. 114L 1146 U  
P. 0. obwieszcza, iż w celu pokrycia należności w sumie 361 zŁ 76 gr. z proc. 
i kosztami zasądzonej od W ładysława Zgapwskiego na rzecz Tow. Akc. 
„Dobieszowice". mocą tytułu wykonawczego Sądu Grodzkiego w Czeladzi z 
dnia 24 lipca 1931 r. Nr. 508/31, odbędzie w dniu 15 czerwca 1932 r. o godzinie 
10-ej rano w sali posiedzeń Sądu Okręgowego w Sosnowcu sprzedaż w drodze 
licytacji nieruchomości położonej we wsi Tompkowice, gmina Ożarowice, pow. 
będzińskiego ziemi Kieleckiej, a składającej s ię : l )  z jednego hektara grun­
tu w miejscowości tak zwanej „Moezysko Wyehośc. 2) z jednego hektara 
gruntu ornego położonej w miejscowości tak zwanej moezysko Pustki. Po­
wyższa nieruchomość jest własnością W ładysława Zgajewskiego i została 
nabyta z parceli folwarku Tompkowice za ais tern sporządzonym przez No- 
tarjusza Raykowskiego w Sosnowrcu w roku 1329. Nieruchomość powyższa w 
zastawie, ani w dzierżawie nie jest. mą urządzoną księgę hipoteczną wspólną 
w W ydziale Hipotecznym przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu. _ Licytacja  
rozpocznie się od sumy szacunkowej 1006 zł. i Dorący udział winni złożyć zł. 
100 zł. kaucji, oraz dowody stwierdzające prawa nabywania nieruchomości 
wiejskich. Akta dotyczące sprzedaży nieruchomości mogą być przeglądane w 
kancelarii Komornika, a na dwa tygodnie przed licytacją w W ydziale Cy_ 
wilnym Sądu Okręgowego w Sosnowcu.

Dnia 27 lutego 1932 r.
Komornik Sądowy W ŁADYSŁAW  NAGÓRSKI.

ZA wszelkie długi mojej matki poczy­
nione od dn. 1 marca 1932 r. Franciszki 
Szostak, zamieszkałej w Niwee, ul. 1-go 
Maja 46 nie odpowiadam i  płacił nie 
będę. Szastak Stefan, ul. Mickiewicza 
2. N i w k a . ________________
ZAW IADOMIENIE. Komisja likwida­
cyjna Tow. pożyezk. o§|gzędn.jw Ząbko­
wicach podaje do wiadomości, że w 
dniu 2 i marca 1932 r. o gpdz. 14 w lo­
kalu Towarzystwa odbędzie się ogólne 
zebraific członków Towarzystwa z nar 
stępującym porządkiem obrad: 1) przy­
jęcie i zatwierdzenie bilansu na dzień 
31 grudnia 1924 r.; 2) wybór 3 członków 
rady nadzorczej i 1 zastępcy. W razie 
nieprzybycia w pierwszym terminie 
dostatecznej ilości członków, drugie 
zebranie w tymże terminie o godz. 15 
uznane zostanie za prawomocne bez 
względu na ilość zebranych. Imienne 
zawiadomienia nie będą rozsyłane z po 
wodu braku adresów wielu członków.
SPROSTOW ANIE. Długi, które zro­
biłam dla mojego męża Feliksa Kon- 
dusza na swoje nazwisko do dnia 17. 7. 
1931 r. ręczę swoją pensją. Janina Kon- 
duszowa z Kapuścików. Będzin, ul. l_go 
Maja 12

CESARZ HIERONIM zgubił kartę mo­
bilizacyjną wydaną przez PKU. Sos_ 
nowiec.

ĆWIKŁA MICHAŁ zgubił książkę 
wojskową wydaną przez PKU- Sosno-

ZGUBIDNG dekret przeniesienia ze 
szkoły u i. 20 do szkoły nr. 13, wydany 
przez Inspektorat Szkolny w Sosnow­
cu na imię Frym oty Tajohner.

DERÓWNA. JA N IN A  unieważnia za­
giniony dekret przeniesienia ze szkoły 
nr. 7 do szkoły nr. 5 w Dąbrowie Gór­
niczej______

UNIEWAŻNIAM zgubioną nominację 
na posadę nauczycielską do Baranowa 
wydaną przez Kuratcrjum Okręgu 
Szkolnego Poznańskmgo. Stanisław  
Drozd.

R Ó Ż N E .

SPÓLNICZKI z kapitałem 500 zł. * 
odpowiednim lokalem i pracą do wy­
dawnictwa fachowego r o c z n e g o  polsko- 
francuskiego — poszukuję. Zgłoszenia 
A. C. do Administracji.

ST ANISŁAW LUĆHOWIEC unieważ­
nia książeczkę wojskową wydaną przez 
P K U  Nowy - Targ.

JĘDRUSIK TEOFIL zgubił książecz­
kę wojskową wydaną przez PK U. Sos­
nowiec.

Biały tydzień

LIPIŃ SK I FELIK S zgubił patent 4_ej 
kategorii wydany w Dąbrowie.

UNIEW AŻNIA się legitym acje Kasy  
Chorych nr. 45.845, wydaną w Kielcach 
na nazwisko Remiszewskiego Eugen- 
jusza.

w magazynie bławatów M. Kępińskie­
go, Będzin, ni. Kołłątaja 36.

OKAZJA. Odstąpię skład wódek z to.
warem, lokalem, urządzeniem, prosperu 
je od 1924. Punkt dobry. Warunki do 
godne. Wiadomość: Sosnowiec, Zwią­
zek Inwalidów', Warszawska 14._____

ZA wszelkie długi i zobowiązania mo­
jej żony Doroty z W yrwasów nie od­
powiadam. Lothar Kloss.

ZA żadne długi i zobowiązania żony 
Janiny Konduszowej z Kapuścików nic 
oduowdadam. Feliks Kondusz.

Wydawca: Helena Monsiorska. Druk. ..Expres Zagłębia'1 Sosnowiec, wl. Teaksuliw* 1. tel. 4-J4. Rednktcir oflp.: Józef Oskóiski.


